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Za 200.000 zł zakupiono już 
^mochód asenizacyjny służący 
a° czyszczenia kratek ścieko­
wych (tzw. wpustów ulicznych) 
1 do odwadniania wykopów 
w czasie awarii wodociągo­
wych.
j. y  czwartek, 27 marca na ul. 
Piskiej odbył się pokaz pro- 
mocyjny zamiatarki podciśnie- 
niowej firmy „Schmidt” , którą 
^kupi przedsiębiorstwo. Dzię- 
1 temu urządzeniu będzie moż- 

na uniknąć roznoszenia pyłów, 
Ponieważ zbierane śmieci będą 
2w'lżane i zasysane. W ciągu 
Jednej godziny zamiatarka mo- 
^  skutecznie wyczyścić 10 - 
P-000 m2 powierzchni. Inwes- 

.yoja ta będzie kosztowała 
FQKiM 250.000 zł.

Prócz tego przedsiębiorstwo 
Pteymierza się do zakupu no- 
Oozesnej solarki. To ekologi- 

cżne urządzenie będzie usuwać 
•cutki zimy przez posypywanie 
awierzchni zwilżoną solą. Za­
mość soli, która znajdzie się 
a ulicach miasta będzie znacz- 
le mniejsza niż w dotychczas 
°s°wanych mieszankach 
Pmskiem lub żwirem. Pozyty- 
ną opinię o tym urządzeniu 
yraził również warszawski In-

Będzie czyściej
Turkowskie Przedsiębiorstwo Gospodarki 
Komunalnej i Mieszkaniowej postanowiło 
zainwestować w profesjonalny sprzęt do 

sprzątania miasta. Dzięki temu być może już 
niedługo na ulicach i chodnikach Turku 

zapanuje idealny porządek.

Przedstawiciele Urzędu i PGKiM z uwagą przyglądali się pracy 
zamiatarki

stytut Badawczy Dróg i Mos­
tów. Zdaniem naukowców dzię­
ki zastosowaniu solarki będzie 
można uniknąć przedostawania 
się do środowiska pyłów i kurzu 
pochodzących z mieszanek pia­
skowych.
Jeżeli PGKiM wygra przetarg 
na sprzątanie ulic w okresie 
zimowym, solarka zostanie za­
kupiona na sezon 1997/ 98. Na 
pytanie, skąd przedsiębiorstwo 
bierze pieniądze na sfinansowa­
nie tylu zakupów dyrektor, Ta­
deusz Herman odpowiedział, że 
przestał przeznaczać pieniądze 
na inwestycje miejskie typu bu­
dowa wodociągów, kanalizacji 
i rozbudowa oczyszczalni ście­
ków. Dzięki takiej polityce pie­
niężnej można było część fun­
duszy przeznaczyć na wydatki 
związane bezpośrednio z dzia­
łalnością PGKiM. Choć 
PGKiM zostanie wyposażone 
w nowoczesny sprzęt, to jednak 
idealny porządek zapanuje je­
dynie na ulicach miejskich. Wo­
jewódzkie nadal pozostaną za­
niedbane, a ich gospodarze będą 
tłumaczyć się brakiem pienię­
dzy, chociaż ustawa zobowią­
zuje ich do dbania o porzą­
dek. (KŁ)

, Czy nasze miasto, nasz re- 
®> to teren bezpieczny?
["~Wo tle statystyki ogólnopol- 

jj ,eJ Turek wypada d ość  dobrze, 
^ n i e ż  w naszym  województ- 
^ e bardziej niebezpiecznie je s t  
R o n in ie  i w Kole. Tam biegnie 
^ n a r o d o w a  autostrada, są  
^  0fce kolejowe, a to ma wpływ  
■ statystykę przestępstw . A le  
 ̂ n°cześnie należy podkreślić, 

lv ostatnich latach następuje

działania naszej prokuratury  
(m iasto i dziew ięć kom isariatów  
gm innych) odnotow aliśm y p ięć  
zabójstw . Na szczęście spraw cy  
czterech z nich zostali ujęci. P ie­
rwsze m iesiące tego roku w ska­
zują  jed n a k  na popraw ę sta tys­
tyki. M oże uda się u trzym ać tę 
pozytyw ną tendencję.

—Nie udało się jednak zła­
pać tych, którzy zabili starusz­
ka w Dobrej. Nadal też nie

— Na pierw szym  m iejscu a l­
kohol. Prawie każde pow ażniej­
sze przestępstw o popełniane je s t  
p o  wódce.

—Ale ludzie przecież pili od 
zawsze. Specyfiką fali przemo­
cy, która obecnie widoczna jest 
w skali całego kraju, jest to, że 
dotyczy ona ludzi młodych. 
Jak to wytłumaczyć?

— To są  koszty transform acji

zależy skuteczność zwalczania  
p rze s tę p s tw . F u n kc jo n a r iu sze  
Z Kom endy R ejonow ej w Turku, 
zw łaszcza z wydziału krym inal­
nego są  bardzo sprawni. To dzię­
ki ich wysiłkom  udało się  ostat­
nio usta lić  spraw cę podpalenia  
człowieka na ul. Kolskiej, a była  
to  bardzo trudna sprawa.

—Kto jeszcze pomaga pro­
kuratorowi?

—B ie g li, e k sp e rc i sądow i.

Nie aresztowałam niewinnego
Wywiad z GRAŻYNĄ KOZŁOWSKĄ, szefową Prokuratury Rejonowej w Turku

ii^ <
^ as wzrost liczby spraw  podej- 
* * * * *  przez organy ściga-

ji j-jCzy są to tylko różnice 
r. ,C|°we, czy także zmienia się 
^ * j  popełnianych prze-

je '^b/iestety problem em  dla nas 
dę. n‘e tylko wzrost liczebny 
f<i> °nyw anych przestępstw . Co- 
l g ę śc ie j m am y do czynienia  

U stę p s tw a m i najcięższego  
(ij nku: napad, rabunek, zbrod- 
ę  Tylko w ciągu ostatnich  

esk c iu  m iesięcy na terenie

wykryto sprawców napadu na 
kantor w rynku w paździer­
niku 1994 roku i obrabowania 
pasażerów autokaru pod Unie­
jowem w styczniu 1995 roku.

— Są  je szcze  spraw y dwóch  
zbrodni z  lat osiemdziesiątych: 
zabójstw o taksówkarza i pana  
Pietrzaka z Szadowa. M ogę p o ­
w iedzieć tylko tyle, że w szystkim i 
tym i spraw am i organy ścigania  
nadal się  interesują.

—Jakie są, według Pani, głó­
wne przyczyny wzrostu zagro­
żenia przestępczością?

ustrojowej. Bezrobocie, kłopoty  
finansow e, w zrost aspiracji kon­
sumpcyjnych. To w szystko do ty­
czy w szczególności ludzi m ło­
dych. D o tego należy dodać  
agresję, którą oglądam y w te le­
wizji, ogólną brutalizację życia.

—Jak najkrócej określiłaby 
Pani zadania prokuratury?

— Ściganie przestępców  i s ta ­
wianie ich p rzed  sądem.

—Przestępców ściga też po­
licja.

— O d naszej w spólnej pracy

W spółpracujem y z najlepszym i 
specjalistam i z zakresu m edycy­
ny sądow ej z  A M  w Łodzi, P o­
znaniu i Warszawie. N aukow cy  
z A kadem ii Ekonom icznej w P o­
znaniu pom agają  nam  w spra­
wach gospodarczych. D użą  p o ­
m oc św iadczy nam  też Zakład  
M edycyny Sądow ej w Turku.

—A donosiciele, autorzy 
anonimów?

— To na szerszą  skalę było  
wykorzystywane dawniej.

ę  c.d. na str. 4  )

Hity z l.IV .
❖  W Urzędzie zwołano sesję Ra­
dy Miejskiej Turku celem odwo­
łania wszystkich burmistrzów.
❖  W Biurze Ogłoszeń przy ul. 
Uniejowskiej 6 przyjmowano za 
darmo ogłoszenia drobne do ,,E- 
cha Turku” .
❖  W „Paradiso”  zamiast płacić 
za konsumpcję można było „od­
pracować”  rachunek w kuchni.
❖  Do Mleczarni przyjechał no­
wy prezes tej firmy. Jak się oka­
zało zajmował on już kiedyś to 
stanowisko.

❖ W Urzędzie Skarbowym osta­
tni dzień przyjmowano zeszłoro­
czne zeznania podatkowe.
❖ Adidas otworzył w Turku nowy 
sklep

DZIECIOBÓJSTWO
W wydaniu z 26 lutego „Echo 

Turku” opublikowało komuni­
kat pt. „Gdzie jest Bartosz?” . 
Informowano w nim, że 28 lis­
topada w turkowskim szpitalu 
urodzony został chłopczyk, któ­
ry następnie „zniknął” . Jego da­
ne zostały po urodzeniu zarejest­
rowane w USC w Turku, a po 
kilku dniach pielęgniarka zgłosi­
ła się do matki noworodka z ruty­
nową wizytą. Matka (23-letnia 
dziewczyna, mieszkanka woj. 
kaliskiego) powiedziała, że dzie­
cko przebywa z ojcem (miesz­
kańcem Turku), który jednak 
twierdził, że dziecka nie widział. 
Wcześniej oznajmił, że nie bę­
dzie płacił alimenów.

Śledztwo wszczęte przez pro­
kuraturę wykazało, że matka po 
kilku dniach wyrzuciała dziecko 
na wysypisko śmieci pod Kali­
szem. Sąd wydał nakaz jej aresz­
towania. Prokuratura sporządzi 
akt oskarżenia w oparciu o art. 
148 kodeksu karnego (o zabójst­
wo).

Szaleniec 
z Malanowa

Od lat terroryzuje  
d z iec i i sąsiadów .

W W ielki P iątek  rzucił 
s ię  z ta sa k iem  na  

policjantów . Na razie  
je s t  w  szp ita lu , 

ale w krótce w róci...
c zy ta j artyku ł na str. 5



X X V II SESJA RADY MIEJSKIEJ
Wszyscy ze zniecierpliwieniem oczekiwali na 
tę sesję, zastanawiając się jakie będą 
konsekwencje kolizji spowodowanej przez 
nietrzeźwego radnego. Tymczasem obrady 
odbyły się bez większych emocji.

Na początku Jan Radzim- 
ski występując w imieniu sie­
dmiu radnych, złożył pisemny 
wniosek o odwołanie czterech 
członków Zarządu Miasta: 
Krzysztofa Nowaka, Lechos­
ława Pawlaka, Stanisława 
Poturały, Tomasza Tomkie­
wicza. Jednak Tadeusz Czer­
wiński nie zgodził się na 
przedstawienie uzasadnienia 
wniosku, a pozostali radni za­
głosowali przeciw włączeniu 
tego punktu do porządku ob­
rad. W odpowiedzi radny Ra- 
dzimski złożył kolejny wnio­
sek o zwołanie sesji w ciągu 
najbliższych siedmiu dni. 
Zgodnie z regulaminem prac 
Rady Miejskiej przewodni­
czącemu pozostało już tylko 
wyznaczyć jej termin.

Dalej obrady przebiegały 
już zwyczajnie. Były interpe­
lacje radnych i sprawozdanie 
burmistrza z działalności Za­
rządu. Radni zaakceptowali 
również projekt uchwały 
w sprawie utworzenia związ­
ku komunalnego gmin „Czys­
te miasto, czysta gmina” oraz 
statut tego związku. Atmosfe­
ra obrad była jednak napięta,

szczególnie wówczas gdy na 
salę obrad wkroczyła spora 
grupa dziennikarzy reprezen­
tujących media wielkopols­
kie.. Kiedy w końcu przewod­
niczący dobrnął do punktu, 
w którym radni mieli podjąć

decyzję w sprawie wyboru no­
wego członka Zarządu na sali 
zapadła cisza. Głos zabrał Ta­
deusz Czerwiński:

— 2 6  lu te g o  T o m a sz  T o m ­
k ie w ic z  z ło ż y ł  rezyg n a c ję  
z  fu n k c j i  c z ło n k a  Z a r zą d u .  
W czo ra j u p ły n ą ł  m ie s ią c  od  
tego w y d a rze n ia , d la te g o  re ­
zy g n a c ja  m o że  n a s tą p ić  bez  
zg o d y  ra d n y ch . W szyscy  w ie ­
m y , że  p a n  T o m k ie w ic z  p o d ją ł  
m ę sk ą  d ecyz ję  i p r z e ż y w a  te ­
r a z  tr u d n e  ch w ile . J a  c h c ia ł­
b y m  p o d z ię k o w a ć  m u  za  
w sp ó łp ra cę , bo d la  n a szeg o  
m ia s ta  z ro b ił  n a p ra w d ę  d u ­
żo .D o  tych czułych podzięko­
wań przewodniczący dołączył 
upominek w postaci książki 
pt. „Jan Paweł II”.

W tym punkcie obrad wy­
wiązała się krótka dyskusja. 
Radny Świerk zauważył: 
— Z w y k le  sesje  o d b y w a ły  się  
w e w to rk i, d la c zeg o  te o b ra d y  
to czą  się  w  środę. C zy  sp e c ja l­
n ie  p r ze su n ię to  te r m in  se s ji p o  
to, b y  R a d a  n ie  m u s ia ła  z a ­
tw ie rd za ć  te j re zyg n a c ji?  Rad­
ny Michalski dodał, że od zło­
żenia wniosku minęło dopiero 
28 dni: —A  w ięc  n ie  j e s t  to  
p e łn y  m ies ią c .

Na te pytania przewodni­
czący Czerwiński nie potrafił 
udzielić jednoznacznej odpo­

wiedzi. Stwierdził jedynie, że 
to czy przesunięcie terminu 
obrad miało związek ze spra­
wą pana Tomkiewicza radni 
muszą rozstrzygnąć sami, 
zgodnie z własnym sumie­
niem. W tej sprawie żadnych 
wyjaśnień nie podano, zainte­
resowany radny przez całą se­
sję milczał.

W punkcie dotyczącym wy­
boru nowego członka Zarządu 
burmistrz Nowak zapropono­
wał kandydaturę Kazimierza 
Kroszczyńskiego, szefa
Przedsiębiorstwa Robót Inży­
nieryjnych. Kilkoro radnych 
zgłosiło zastrzeżenia wskazu­
jąc, że taki wybór oznacza 
łączenie stanowiska kierow­
nika zakładu podległego

Urzędowi z funkcją we wła­
dzach wykonawczych samo­
rządu. Przewodniczący pod­
kreślił jednak, że konsultował 
ten problem z prawnikiem 
i bierze całą odpowiedzialność 
za tę decyzję. W tajnym głoso­
waniu radny Kroszczyński 
otrzymał 19 głosów (7 było 
przeciwnych) i tym samym 
został nowym członkiem Za­
rządu Miasta.

Na zakończenie obrad prze­
wodniczący stwierdził:

— P rze p ro w a d z iłe m  ro zm o ­
w y  ze  w s z y s tk im i  u c z e s tn ik a ­
m i sp o tk a n ia , k tó re  m ia ło  
m iejsce  2 5  lu te g o  w  k lu b ie  
„ P a ra d iso ”. N ie  u z y s k a łe m  j e ­
d n a k  p o tw ie rd z e n ia  tego, co 
m o żn a  było  zn a le źć  w  re la c ­
ja c h  p ra so w yc h . M o żn a  p o ­
w ied zieć , że  n ic  s ię  n ie  sta ło . 
O k a zu je  s ię  je d n a k ,  że  o p in ia  
p u b lic z n a  s ię  n a m  p r z y g lą d a  
i że  u tra c iliśm y  s w ą  a n o n im o ­
wość. To co z r o b im y  n ie  ta k , 
w  s p o jr ze n iu  o p in ii  p u b lic z n e j  
s ta je  się  o g ó ln o m ie jsk ą  s e n sa ­
cją. T y m  p ie r w s z y m  i o s ta t­
n im  w y s tą p ie n ie m  sp ra w ę  
z  2 5  lu te g o  u w a ż a m  z a  z a k o ń ­
czoną .

W czasie tej przemowy rad­
ny Tomkiewicz puścił w obieg 
prezent, który otrzymał od 
Tadeusza Czerwińskiego i ba­
cznie obserwował, którzy sa­
morządowcy dokonują pa­
miątkowego wpisu.

Katarzyna Łuczak

Czułe pożegnanie

Nowy prezes
We w torek 2 5  m arca Rada Nadzorcza  

Okręgowej Spółdzieln i M leczarskiej w Turku 
dokonała wyboru now ego prezesa. Został nim  

Zdzisław K ozłow ski z K onina.
Pan Kozłowski od wczesnej 

młodości związany jest z pracą 
w mleczarstwie. Po maturze 
zatrudniony był jako robotnik 

• w mleczarni w Uniejowie, po­
tem awansował na stanowisko 
magazyniera. Ukończył studia 
na Akademii Rolniczo-Techni­
cznej w Olsztynie, odbył prak­
tykę dyplomową w NRD, a póź­
niej przez wiele lat zajmował 
odpowiedzialne stanowiska 
w mleczarniach na ternie woje­
wództwa konińskiego. Był 
m .in. wiceprezesem  OSM 
w K ole, p reze sem  OSM 
w Turku oraz za­
stępcą prezesa 
d /s  techniczno 
produkcyjnych 
w Wojewódzkiej 
Spółdzielni Mle­
czarskiej w Koni- 
n ie . O sta tn io  
p r a c o w a ł  
w Urzędzie Wo­
jew ódzkim  na 
stanowisku peł­
nomocnika woje­
wody d /s  obsza­
rów wiejskich.

Zdzisław Koz­
łow ski rozpo­
cznie urzędowa­
nie na nowym

stanowisku od kwietnia, ale już 
pod koniec marca był w turkow- 
skiej OSM częstym gościem. 
W nowe obowiązki wprowadzał 
go dotychczasowy wiceprezes 
(a zarazem członek Rady Nad­
zorczej) Czesław Płóciennik. 
Pan Kozłowski nie chciał wy­
powiadać się na temat swoich 
planów, ale podkreślił, że jest 
optymistą i uważa, że wspólnie 
z Radą Nadzorczą, związkami 
i całą załogą jest w stanie wy­
prowadzić zakład z kryzysowej 
sytuacji. (AP)

O d 1 0  do 2 0  marca przeprowadzone zo­
stały konkursy na dyrektorów jedenastu 
placówek oświatowych w mieście. W każ­

dym z nich udało się wyłonić osobę, która 
zdobyła wymaganą liczbę punktów. W dwóch 
szkołach podstawowych dotychczasowi dyrek­
torzy mieli konkurentów - swoich nauczycieli. 
Na stanowisko dyrektora SP nr 1  kandydowały 
dwie osoby, podobnie jak w SP nr 3. Ostatecznie 
największą liczbę punktów otrzymali dotych­
czasowi dyrektorzy Jerzy Kurzawa i Waldemar 
Pawlak. W „dwójce” kandydował tylko dyrek­
tor Jan Konieczny, który uzyskał wymaganą 
liczbę punktów.

C zas k o n k u rsó w
Jeśli chodzi o przedszkola, to tylko w „siódem­

ce” do konkursu przystąpiły trzy osoby. W każ­
dym z pozostałych kandydat był tylko jeden. 
W prawie wszystkich przedszkolach największą 
liczbę punktów zdobyli dotychczasowi dyrekto­
rzy: Przedszkole nr 1 Halina Kowalska, nr 2 Kry­
styna Glinkowska, nr 3 Jolanta Mikołajewska, 
nr 4 Alicja Wojdak, nr 5 dotychczasowa nau­
czycielka Alicja Rakowiecka, nr 6 Zofia Kowals­
ka, nr 7 dotychczasowa vicedyrektor Mariola 
Wojtczak, nr 8 Maria Gajewska.

Wszystkie te osoby muszą jeszcze uzyskać 
akceptację Oddziału Zamiejscowego Kurato­
rium Oświaty w Turku, który w ciągu 14 dni 
może zgłosić ewentualne zastrzeżenia. Tymcza­
sem Kuratorium Oświaty w Koninie zapowiada 
konkursy na dyrektorów szkół średnich, którym 
kończy się kadencja, czyli w Zespole Szkół Zawo­
dowych, Zespole Szkół Ogólnokształcących, Po­
radni Psychologiczno-Pedagogicznej, Bursie 
Szkolnej, Specjalnym Ośrodku Szkolno-Wycho- 
wńwczym i Międzyszkolnym Ośrodku Sporto­
wym w Turku.

—Przeczytałem artykuł o d)’ 
misji radnego, który zrezyg"0- 
wał z funkcji członka Żarz# 
Miasta po tym jak po pijanen111 
spowodował wypadek. Ale Z &  
tykulu wynika, że radnym pozo& 
nadal. Czyli wniosek je s t w* 
członkom Zarządu nie w\'Pal\  
czegoś takiego robić, a radu) 
tak. Ciekawe...

—19 marca około godziny 8 r 
no, byłam świadkiem, jak wyP3 
dły dwie butle gazowe na P.rtf 
pan—butan z wiozącego je * 
ka firmy „Domgaz”. Zdarz#1* 
to miało miejsce w rynku na pd'. 
ciw ratusza. Nie wiem czy ^  
były napełnione, ale niewiele ł>y 
kowało, a uderzyłyby zamialdn 
cego jezdnię pracownika Z U j .  
Komunalnego. Nie wiem, kto <> 
puszcza do ruchu pojazdy prze"1. 
Żące gaz. Jeżeli jednak karze 
osoby wiozące pojedynczą o" 
z gazem swoim sprawnym. 1 
mkniętym samochodem o S -., 
wym, a pozwala się na woZe 
kilkudziesięciu butli niesprawni 
pojazdem, to gdzie tu spraww’i 
liw ość?
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—Pragnę zwrócić uwag?ar
i#
0*1telników „Echa” na ma-

Przyzwyczajeni jesteśm y dom^  
w opakowaniach 250 gramowe) . 
Ostatnio w turkowskich sklepi 
pojawiło się masło wv takieh . 
mych opakowaniach, ale o tttf „ 
szej wadze. Również turkoww' 
mleczarnia wypuściła takie <y. 
ło. Nie dajmy się zw ieść tiut 
ceną.

—Od 1 marca obowigzjjJ 
nowe przepisy, określając* ® t 
wiązki właścicieli prywat11-'
nieruchomości. M ówią one iii-"

o tym, że nie muszą oni ju ż  -SP, 
tac połow y jezdni, tylko chtm .. 
Zauważyłem jednak, że Pr°C. . ,j( ‘
nicy PGKiM  nie zastosoww'td1
do tego i zamiatają po  stare
Czyżby byli niedoinformoW'tt"1 ^

—Chciałbym przestf ,̂ 
wszystkich łowiących ryb)’ 
tamie na zbiorniku Jezi°rS.,
Przepisy wędkarskie mówwn&.jl
wolno tam łow ić w od legła^1 w 
metrów od tamy, ale pewna w ;/! 
sja z Poznania zadecydowwm0U-, 
w ogóle nie wolno tam y  “ 
Teraz nikt o tym nie wwn'- ^  
komisja nie pofatygowały j ,  
oznaczyć teren słupkami 
licami informacyjnymi. Ja *yi 
zostałem ukarany przez kole? ,

Ki N

Od redakcji: AnonimO ■
nadaw ców  listów  w  spraW jf j
M arczewskiego oraz pani
informujemy, że w rubryce ter.

- J0
dzi, a w przyszłości prosimy
zam ieszczam y tego typu y

danie swoich personaliów,
by do wiadomości redakcji- ^  ^ 

Dziękujemy za poparc ie 1 jf u, 
stkie pochwały, które d o t a c j i  
*■"dakcjipo  artykule „Do d)’" / .

' W ; iDziękujemy za życzenia 
ne, a pani Papierskiej za ww'sr 
łe ciasto wielkanocne.
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nów, Skarżyn, Borek, Głuchów
pozostało przez święta bez prądu.

Podobna sytuacja była z liniami 
łączności telefonicznej. Złamane lub 
pochylone słupy, zerwane przewody, 
drzewa wiszące na linach — taki był 
widok wzdłuż wielu dróg wyloto­
wych z miasta. Jeszcze w sobotę nie

l w ię ta  n ie  c a łk ie m  sp o k o jn e
Wichura, która w  W ielki Piątek  

Przetoczyła się przez centralną  
polskę wyrządziła w  naszym  
pionie wiele szkód. Na szczęś- 
c,e nie było ofiar w  ludziach.

Najwięcej pracy mieli elektrycy 
z Rejonu Energetycznego. Jak nas 
Poinformował w drugi dzień 
swiąt dyżurny dyspozytor, Ma- 
nan Kujawa, od piątku przyjęto 
Ponad 300 zgłoszeń o awariach.
Wichura, która zerwała się już 
Przed południem spowodowała 
Przejściowy brak prądu na obszarze 
j ® całego rejonu. Zniszczeniu uleg- 
,° sześć słupów średniego napięcia 
' Ponad trzydzieści niskiego napię- 
?'a> na wielu odcinkach widoczne 
y 7 zerwane przewody. W Tarno- 

^ei pod Tuliszkowem spalił się 
tansformator. Do wieczora udało 
jN usunąć większość tych uszko- 
Zeń, ale ok. godz. 20 .0 0  nadal 1 0 %
Cfenubyło bez światła. W usuwanie 
utków wichury zaangażowane by- 

ty Wszystkie brygady, naprawy 
b jeszcze w sobotę i niedzielę, 
onieważ w magazynie zabrakło 
uPów na wymianę, część napraw 
°żono na okres poświąteczny.

'ektórych szkód nie udało się od 
wZu usunąć, dlatego kilka zabudo- 
ań we wsiach Stemplew, Maria-

cztery drzewa. Wszędzie tam straża­
kom pomagały miejscowe jednostki 
OSP. Zgłoszenia o skutkach wichury 
przyjmowano też z samego miasta. 
M.in. przewróciło się drzewo przy 
Placu Sienkiewicza (koło WBK) 
oraz na ul. Kaliskiej, gdzie wichura 
uszkodziła rosnące obok Urzędu 
Miejskiego świerki. Jeden z nich 
wyrwany z korzeniami wywrócił się 
sam, a drugi niebezpiecznie pochyło-

Fruwające ubikacje
można było się dodzwonić m.in. do 
Malanowa i Wyszyny, ale ekipy 
pracowników Telekomunikacji 
przywróciły łączność w pierwszy lub 
drugi dzień świąt.

Z kolei straż pożarna w Wielki 
Piątek odnotowała aż dziesięć zda­
rzeń. Wszystkie interwencje doty­
czyły usuwania skutków wichury. 
Najpoważniejsza awaria nastąpiła 
w Piętnie, gdzie drzewa zwaliły się 
na jezdnię tamując całkowicie ruch. 
Do ich usunięcia musiano użyć spec­
jalnie ściągniętego z elektrowni 
dźwigu. Również w Tuliszkowie, 
Wielopolu, Wrzącej, Kotwasi- 
cach i Ewinowie strażacy usuwali 
drzewa, które zwaliły się na jezdnię. 
W Trzymszach wiatr przewrócił aż

ny został ścięty przez strażaków. Na 
ul. Spółdzielców drzewo przewró­
ciło się na garaż. W sobotę strażacy 
byli jeszcze wzywani do Skęcznie- 
wa w związku z uszkodzeniem przez 
wichurę dachu na kościele, a w nie­
dzielę gasili pożar trawy przy ul. 
Gorzelnianej.

Spokoju nie zaznały też służby 
Przedsiębiorstwa Gospodarki Ko­
munalnej i Mieszkaniowej w Turku. 
Najpoważniejsząawariąbyło zerwa­
nie poszycia dachowego i rynien na 
bloku przy ul. POW1, gdzie w wyni­
ku awarii pojawiły się zacieki w czte­
rech mieszkaniach. Nieco drobniej­
sze uszkodzenia miały miejsce w blo­
kach przy ul. Kolska Szosa 6 i 10, 
Dąbrowskiego 87, Żeromskiego

9, Mickiewicza 8 a. Ponieważ silny 
wiatr uniemożliwiał pracę na da­
chach, więc wszędzie tam usunięto 
bezpośrednie skutki wichury, odkła­
dając na okres poświąteczny pozo­
stałe prace.

W pogotowiu i policji nie odnoto­
wano niebezpiecznych skutków wi­
chury. Dyngusowe „zamieszki ulicz­
ne” w poniedziałek nie wywołały 
interwencji funkcjonariuszy. Jak 

zwykle w centrum miasta i na 
osiedlach watahy wyrostków 
z wiadrami odbierały poczucie 
bezpieczeństwa idącym do kościo­
ła ludziom.

Większość szkód spowodowana 
piątkową wichurą usuwana będzie 
jeszcze w tym tygodniu. Niektóre 
z nich mogą na naprawę czekać 
jeszcze dłużej. W lasach pełno jest 
powywracanych drzew. M.in. na 
placu zabaw obok parkingu w lesie 
na Zdrojkach leżą wywrócone wraz 
z korzeniami dwie olbrzymie brzozy. 
Szkody powstały też w wielu budyn­
kach użyteczności publicznej i obiek­
tach prywatnych. W Dobrej na wie­
ży kościelnej złamał się krzyż. Na 
cmentarzu w Turku drzewo przewró­
ciło się na grobowiec. W wielu wsiach 
rolnicy będą musieli naprawiać da­
chy i szczyty stodół oraz innych bu­
dynków. Odnotowano też (m.in. 
w Turkowicach i Psarach) przy­
padki wywiania ubikacji na łąki. Na 
szczęście bez użytkowników. AP

^  ulicach Targowej 
1 Górnej stoją dwa blokikoi

ybudi 'Wunalne. Od chwili ich
tyj /-"Wania szesnaście i dzie­
j e  lat temu na placach wokół 
RrlSterty kamieni i piachu, 
^budująca bloki nie uprzą-
%a P°Zostałości, zabrała ze 

'"'asto sprzedawało dzia­l i  \Ŝ Gdynie sprzęt. W 1983
P"dyj Jedn‘â u budowę garaży, nikt 

’ i'-' djtya .n,e pomyślał o zorgani- 
ârhor'U d°jazdu ' parkingów. 

r3?yi ^  mieszkańców kilka 
'''ach erwen'°wał w tych spra- 
^adzie W*ac*z m'asta i w Za- 
"ej. ty ^ Ospodarki Komunal- 
^ 'ezi,5ekcie przyrzeczono 
^b5>ka'en'e tam czarnej ziemi, 
k „ J , z budowy chodnika

< ; ẑ u (w stronę Turku). 
r Szev

Ą  J^mówi."■rr;
■iona ' ~ M ,a ła  b>’c P W -  

czarna ziem ia, a  tu

wczyński (członek
' j  S X , Sam°rządu mieszkań-

%
i0rek> 25 marca na 

s'ęelim. Turek odbyły 
rejonowe Tu- 

*Vhu ® Bezpieczeństwie 
 ̂bich j °8°wego. Wzięło 

K , h,UKZ’a  ̂^  szkół z re-
°»Wskie80’a każda® a’a czteroosobową

Hąij ^ Przeważnie star-
,^V trlezn*owie 

Turni

X
lisi1

/
ej

z klas 
składał

Czbej j ')ch części: teorety

ęl 2 'V
Praktycznej.

1997

p u sty n ia
m ija ją  m iesiące i nic. T ym cza­
sem  sterta  ziem i zn iknęła  z p la ­
cu obok urzędu i ju ż  wiadomo, 
Że je j  n ie dostaniem y.

O wyjaśnienie sprawy popro­
siliśmy burmistrza miasta, Zbi­
gniewa Gradeckiego: —Ziem ia

Z budow y chodnika  została w y­
w ieziona w  inne m iejsce, bo  nie 
nadaw ała  się na  traw nik, an i 
kw ietnik. B yło  w n ie j za  dużo  
gruzu. Poza tym  w  Tuliszkow ie  
je s t  dużo  podobnych  m iejsc, 
choćby na p rzyk ła d  Os. M ło ­
dych, gdzie  w ogóle n ie m a  
je szc ze  chodników . M ogę je d y ­
n ie  obiecać, że w  czasie rob ie­
nia kanalizac ji na  obu ulicach, 
uprzą tn ięte zostaną  kam ienie  
i p iach. AZ

FO pC T r Tl

Dołki, górki, piach i kamienie, jak na pustyni

Specjaliści od ruchu
W składzie sędziowskim 

zasiedli: Grażyna Pośpiech, 
Bożena Kubicka, Zdzisława 
Zommer, Helena Mikołaj­
czyk i sierżant Henryk Janik. 
Najlepsza okazała się druży­
na ze SP w Dobrej: Olga 
Chojnacka, Daniel Świato- 
wski, Piotr Wąsik, Piotr Wer- 
biński. Drugie miejsce zajęła

SP nr 5 z Turku (Michał 
Bojnowski, Karol Wypior- 
czyk, Tomasz Końciak, Jaro­
sław Czekała), a na trzeciej 
pozycji uplasowali się 
uczniowie ze SP w Tulisz­
kowie (Dariusz Szewczyk, 
Marcin Komyło, Aleksander 
Tołoczko, Jakub Wawrzy­
niak). (KŁ)

Echo Turku

Strategia
dla

Kawęczyna
W Kawęczynie, jako 

jednej z trzech gmin 
w województwie konińs­
kim przygotowana zo­
stanie „Strategia rozwo­
ju gminy” w / g projek­
tu FAPA/ PHARE.

Jan Nowak — wójt gminy, 
wziął udział w szkoleniu dla 
liderów budowania strategii roz­
woju gmin. Obejmowało ono 
między innymi zajęcia z zarzą­
dzania zespołami ludzkimi, kre­
owania cech osobowych lidera 
oraz techniki moderacji wizual­
nej, prowadzone przez niemiec­
kiego eksperta Witolda Sartoriu- 
sa. Teraz odbędzie się cykl szko­
leń o podobnej tematyce dla lide­
rów środowisk wiejskich już 
bezpośrednio w Kawęczynie.

W najbliższym czasie Urząd 
Gminy w Kawęczynie zatrudni 
na okres próbny dwie osoby. 
Jedna z nich zostanie koordyna­
torem prac nad budową strategii.

Wójt Nowak liczy, że strategia 
przyczyni się do szybszego roz­
woju gminy. —Zdaję sobie  
spraw ę— mówi wójt — że  czeka 
nas sporo pracy, choćby ze  zna­
lezieniem  grupy liderów lokal­
nych. N ajw ażniejsze je s t  jed n a k  
to, aby przełam ać m entalność  
ludzi przyzw yczajonych, że to 
k to ś przyjdzie, zrobi, zorganizuje  
m iejsca pracy itp. Jeżeli ludzie 
zrozumieją, że  pow odzenie stra­
tegii za leży od  nas samych, to 
wróżę pełny  sukces naszej gm i­
nie. (art)

Władysławów
Ostre polemiki i dialogi to 

chleb powszedni sesji Rady 
Gminy Władysławów. Podczas 
ostatnich obrad radny Stanisław 
Matuszak, postanowił wszyst­
kim wyjaśnić, dlaczego jego in­
terpelacje przechodzą bez echa. 
Między innymi oznajmił: —R a­
dny Zdzisław  Sylw estrzak po w ie­
dzia ł m i oficjalnie, że je ś li ja  nie 
zm ienię poglądów , to nie dostanę  
nic! Oświadczenie to wywołało 
oburzenie wśród zebranych, a ra­
dny Sylwestrzak nawet nie pró­
bował zaprzeczać.

C z y  z m i e n i  

p o g l ą d y ?
Stanisław Matuszak jest jed­

nym z radnych klubu „Forum 
Samorządowego”, natomiast 
Zdzisław Sylwestrzak jest człon­
kiem Zarządu Gminy, o zdecy­
dowanie lewicowych poglądach. 
Wynika z tego, że władysławow- 
scy radni o prawicowej orientacji 
swoje obowiązki wynikające 
z mandatu i powierzonego im 
zaufania wyborców będą mogli 
realizować dopiero wtedy, gdy 
zmienią poglądy. Czy w takim 
razie radny Matuszak skorzysta 
z subtelnej rady pana Sylwest­
rzaka? M T
r ' ' ' ' ............^

Informator lekarski 
I dentystyczny

Już w następnym wydaniu 
„Echa” na stronach 

ogłoszeniowych pojawią się 
informacje o godzinach przyjęć 

lekarzy specjalistów 
i stomatologów. Zapraszamy 

do publikacji prywatnych 
komunikatów. Zlecenia 

przyjmujemy też telefonicżnie 
(78-47-49 lub 78-53-41)
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c.d. w yw iadu  ze  str. 1
—W jakim stopniu zmiany ustrojowe 

w Polsce z przełomu lat 80. i 90. wpłynęły na 
funkcjonowanie prokuratury?

— P rze d e  w s z y s tk im  w z r o s ła  n ie za le żn o ść  i n ­
s ty tu c j i  p a ń s tw o w y c h  w  ty m  i p r o k u r a tu r y .  
P r z e d te m  w  k o n ta k ta c h  z  p o lic ją  s ta w a l iś m y  
n ie k ie d y  p r z e d  p r ó b a m i  d y k to w a n ia  n a m  s a n k c ji  
w o b ec  p o d e jr za n e g o . P ra w o  b y ło  ta k  s fo r m u ło w a ­
ne, że  w  p r z y p a d k u  je g o  d o g m a ty c z n e g o  s to s o w a ­
n ia  m o ż n a  b y ło b y  s k r z y w d z ić  w ie lu  lu d z i  k a r z ą c  
ic h  n ie w s p ó łm ie r n ie  d o  w in y . T a k  b y ło  n p . ze  
ś c ig a n ie m  tzw . s p e k u ła n tó w . D z is ia j  n ie  m a m y  
ta k ic h  a n o m a li i ,  co n ie  zn a c zy , że  p r a c u je m y  
w  id e a ln y c h  w a r u n k a c h .  M a m y  b r a k i  k a d ro w e .  
W n a s z e j  p r o k u r a tu r z e  p r a c u je  s ie d m iu  p r o k u r a ­
to ró w  i s ie d m iu  p r a c o w n ik ó w  a d m in is t r a c j i .  P ro ­
k u r a to r ,  to  j e d e n  z  n a jg o r z e j o p ła c a n y c h  z a w o d ó w  
p r a w n ic z y c h , n ie  o tr z y m u je m y  w y n a g r o d z e ń  z a  
p e łn io n e  d y ż u r y ,  k a ż d y  p r o w a d z i  p r z e c ię tn ie  
d w a d z ie ś c ia  s p r a w  w  m ie s ią c u . D o p ie ro  o d  n ie d a ­
w n a  m a m y  d o  d y s p o zy -

k tó r y  d e c y d u je  o ty m  c zy  o b y w a te l b ę d z ie  n a  
w o ln o śc i, c z y  n ie . A le  p r o k u r a to r o w i p o z o s ta ło  
p r a w o  u c h y le n ia  tego  ś r o d k a  za p o b ie g a w c zeg o ,  
m o że  te ż  z a s to s o w a ć  p o rę c ze n ie  m a ją tk o w e  ( k a u ­
cję)-

—W jakim kierunku pójdą dalsze zmiany 
w pracy organów wymiaru sprawiedliwo­
ści. Kiedyś mówiło się, że powstanie in­
stytucja sędziego śledczego, co wtedy stało 
by się z prokuratorem?

— Z  k o n c e p c ji z  s ę d z ią  ś le d c z y m  j u ż  ra c ze j  
z re zy g n o w a n o . T e r a z  m o ż n a  s ię  s p o d z ie w a ć  ty lk o  
d a ls z e g o  w z m o c n ie n ia  ro li sę d z ió w . S ą  o n i b o ­
w ie m  n ie z a w iś l i .  N a to m ia s t  p r o k u r a to r ,  ch o ć  n ie ­
za le ż n y ,  p o d le g a  z w ie r z c h n ik o m , k tó r z y  m o g ą  
m ie ć  w p ły w  n a  z m ia n ę  je g o  s ta n o w is k a . W p r z y ­
p a d k u  d e c y z ji  sę d z ie g o  n ie  m a  m o w y  o  ta k im  
s łu ż b o w y m  w p ły w ie . G e n e ra ln ie  m o ż n a  o c z e k i­
w a ć , że  w  r a m a c h  z m ia n  w  k o m p e te n c ji  o rg a n ó w  
s tr z e g ą c y c h  p r a w a ,  p o r z ą d k u  i sp r a w ie d l iw o ś c i  
w z r a s ta ć  b ę d z ie  r o la  s ą d u  j a k o  n a jw y ż s z e g o  a r b i t ­
ra . P r z e w id u je  s ię  n a to m ia s t  s p a d e k  z n a c z e n ia

s tą p i l i ś m y  w ła śc iw ie . W  te j d r u g ie j .■■ cohj 
z a w s z e  j e s t  ta k , ż e  s c h w y ta n ie  p r z e z  policję r’\  
d y  w is ty  p o d e jr z a n e g o  o d o k o n a n ie  kolejnego f .  
s tę p s tw a  m u s i  o zn a c za ć , ż e  tr a f i  o n  za  
P o tr ze b n e  są d o w o d y , a  w  p r z y p a d k u  sPri 
d o b r s k ie j  b y ły  ty lk o  p o s z la k i .  A le  p rzy p o ń 11" 
so b ie  je s z c z e  j e d e n  k r y ty c z n y  a r ty k u ł ,  o sprC
w y p a d k u ,  k tó r y  zb ie g ł. P r z y z n a m , że  ten
z m o b i l i z o w a ł  n a s  d o  s z y b k ie j  rea kc ji. 
ce n ię  so b ie  ro lę  p r a s y  j a k o  ś r o d k a  p u b lik u je  
k o n k r e tn e  d a n e  o p r a c y  p o lic j i  i p ro k u r& 
D z ię k i  te m u  u n ik a m y  s z e r z e n ia  p lo te k , n i° f‘ 
d z iw y c h  w ia d o m o ś c i, p o z a  ty m  u w a ż a m , &£ 
l ik a c ja  m a te r ia łó w  o b e z p ie c ze ń s tw ie  w  ’llIJ 
s z e j  o k o lic y  m a  ta k ż e  z n a c z e n ie  p r o f i la k t f  
K a r a  j a k a  sp o ty k a  je d n e g o  p r ze s tę p c ę  p oUl.,: 
b yć  o d p o w ie d n io  n a g ło śn io n a , a b y  zn ie ch ę ć  
n y c h  a m a to r ó w  ta k ie g o  p ro c e d e ru .

—To bardzo miłe z Pani strony, że do°e' 
Pani rolę prasy. Nie zawsze mamy o*1 
spotkać się z takim przychylnym stan0 
kiem.

- R o b i ę

Nie aresztowałam niewinnego
c ji k s e r o k o p ia r k ę  i j e ­
d e n  te le fo n  k o m ó rk o w y ,  
a le  n a d a l  n ie  m a  u  n a s  
k o m p u te r ó w . B r a k u je  
te ż  o d p o w ie d n ie j  l ic zb y  
p o m ie s zc ze ń .

—Ale wciąż słyszymy, że także prawo nie jest doskona­
łe i niedostosowane do zmieniających się warunków 
życia?

— W  p r a w ie  k a r n y m  r a c z e j n ie  m a m y  w ię k s z y c h  n ie d o c ią g ­
n ięć . A le  p r o k u r a to r  w  s w e j  p r a c y  p o w in ie n  k ie ro w a ć  s ię  n ie  
ty lk o  p r a w e m , a le  i z d r o w y m  ro z s ą d k ie m .

—Czyli prawo i zdrowy rozsądek, w takiej kolejno-

u r z ę d o w e g 0
w ią z k u ,  gd)'* ■
p r o k u r a to r  re)
w y  je s te m

' '  i raj 
> mrze c zn ik ie m  M 

s ty tu c ji .  A l e 1

-T a k .

—Proszę opowiedzieć jeszcze o współpracy 
z policją. W końcu to funkcjonariusze są ob­
ciążeni najczarniejszą pracą. Zbierają ślady, 
działają operacyjnie przez informatorów, 
przygotowują materiały obciążające. A pro­
kurator może i tak uznać, że działania policji 
są niewystarczające.

— T a k i  j u ż  j e s t  s y s te m  p r a w n y .  O b y w a te l m a  
g w a r a n c ję , ż e  b e z p o śre d n io  z a a n a g ż o w a n y  w  ś c i­
g a n ie  p r z e s tę p c y  fu n k c jo n a r iu s z  n ie  m o że  d e c y d o ­
w a ć  o  o g ra n ic z e n iu  je g o  w o ln o śc i. K o m e n d a n t  
m o że  to  z r o b ić  n a jw y ż e j  n a  4 8  g o d z in ,  a le  i tę  
d e c y z ję  z a t r z y m a n y  m o że  z a s k a r ż y ć  d o  są d u .  
W ra c a ją c  z a ś  d o  w s p ó łp ra c y  z  p o lic ją  to  w a r to  
za z n a c z y ć , że  p r o k u r a to r z y  n ie  o g r a n ic za ją  s ię  d o  
p r z y ję c ia  r a p o r tó w  fu n k c jo n a r iu s z y . M y  te ż  u c z e s ­
tn ic z y m y  w e  w s tę p n e j  fa z ie  ś le d z tw a , z ja w ia m y  
s ię  n a  m ie js c u  z d a r z e n ia ,  z a b e z p ie c z a m y  ś la d y ,  
p r o s im y  o p o m o c  e k sp e r tó w . J a k  j u ż  w s p o m n ia ­
ła m , w  p r z e s z ło ś c i  z d a r z a ł y  s ię  p r ó b y  z d o m in o w a ­
n ia  n a s z e j  p r a c y  p r z e z  p o lic ja n tó w , k tó r z y  w  p o ­
p r z e d n im  s y s te m ie  n a le ż e l i  d o  g r u p y  s zc ze g ó ln ie  
u p r z y w ile jo w a n e j  p r z e z  w ła d zę . T o  b u d z iło  s ze reg  
n a d u ż y ć .

—Czy teraz tego nie ma? Czy zdarzają się 
sprawy prowadzone przez prokuraturę 
przeciwko policji?

— M a m y  k a ż d e g o  r o k u  k i l k a  ta k ic h  sp ra w .
W  u b ie g ły m  ro k u  j e d n a  z  n ic h  z a k o ń c z y ła  s ię  
w y r o k ie m , z a  p r z y ję c ie  ła p ó w k i  p r z e z  fu n k c jo n a ­
r iu s z a  d ro g ó w k i. W d r u g ie j  s p ra w ie , o p o b ic ie ,  
k tó re g o  d o p u ś c i ł  s ię  n a  n a s z y m  te re n ie  fu n k c ­
jo n a r iu s z  z  Ł o d z i ,  z o s ta ł  s k ie r o w a n y  a k t  o s k a r ­
ż e n ia .  A le  są  to  s p o r a d y c z n e  p r z y p a d k i ,  ty m  
n ie m n ie j  ś w ia d c z ą  o n e  d o b itn ie  o  ty m , ż e  p o lic ja  
te ż  j e s t  p o d  k o n tro lą .

—Od sierpnia decyzje o zastosowaniu 
aresztu tymczasowego podejmuje sędzia.
Czy wpłynęło to na liczbę aresztowań? Czy 
to dla prokuratora lepiej, czy gorzej?

-—L ep ie j, a le  w  s e n s ie  o d p o w ie d z ia ln o śc i ,  bo  
p r a c y  p r z e z  to  n ie  u b y ło . T o  p r o k u r a to r  n a d a l  
m u s i  s p o r z ą d z ić  w n io s e k  i p r z y g o to w a ć  c a ły  m a ­
te r ia ł  d o w o d o w y . L ic z b a  a r e s z to w a ń  z m a la ła ,  
b y ły  te ż  j u ż  p r z y p a d k i  n ie  u w z g lę d n ie n ia  p r z e z  
s ą d  w n io s k ó w  o a re s z t .  T o , ż e  d e c y d u je  s ę d z ia  j e s t  
b e z p ie c zn ie js z e  d la  p r o k u r a to r a  i o c zy w iśc ie  d la  
p o d e jr za n e g o . O p ró cz  p o lic j i  i p r o k u r a to r a  - o r ­
g a n ó w , k tó r e  s ą  z a a n g a ż o w a n e  w  sp r a w ę  (c za sa ­
m i  te ż  e m o c jo n a ln ie ) , j e s t  je s z c z e  n ie z a w is ły  są d ,

p r z y je m n o ś c ią ,  g d y ż  lu b ię  k o n ta k ty  z  p r a s ą , s(0*
z a jm o w a ła m  s ię  k ie d y ś , je s z c z e  j a k o  ra d c a , p is a n ie m  d o  g o ^  j

—Dziennikarz, czy radca prawny rzadziej ma okaż)0'' 
się narazić ludziom. Natomiast prokurator w konta* \  

ze swoimi „klientami” wzbudza respekt, by 0> 
wiedzieć strach.

— T a k a  n a s z a  ro la . P r o k u r a to r  n ie  m u s i  byc
ny,

-JL U I L U  / U L U ,.  X !  U I L U I  U L U I  IL U Ż  I IL L L O L  '-'J

tr u d n o  n a w e t tego  o czek iw a ć . N a to m ia s t0 j
- - - • llF Ite l m u s i  m ie ć  s z a c u n e k  d o  te j in s ty tu c j i  i P0’ 

b yć  p r z e k o n a n y  o  j e j  s k u te c z n y m  d z ia ła ń 111'
f—To musi być bardzo trudne: być P*J 

ratorem w tak małym mieście. PrV
WoKjpani mieszka tu od urodzenia, 

osób znanych Pani od dawna musiały 
zastosować przeszukanie, aresztoy J 
Ile osób, z którymi się Pani kontakty 
przy różnego rodzaju okazjach 0 J

Grażyna Kozłowska ukończyła studia prawnicze w 1971 
r. na Uniwersytecie Adama Mickiewicza w Poznaniu oraz 
studia podyplomowe na UJ w zakresie prawa karnego. 
W  1973 r. rozpoczęła pracę w Turku jako radca prawny 
w P Z G S , a później trafiła do prokuratury powiatowej gdzie 
była kolejno: aplikantem, asesorem, podprokuratorem, 
wiceprokuratorem, prokuratorem, zastępcą prokuratora 
rejonowego i prokuratorem rejonowym (od 1988 r.). W  mar­
cu 1997 r. Minister Sprawiedliwości powołał panią Kozłows­
ką  na stanowisko prokuratora Prokuratury Wojewódzkiej 
wraz z oddelegowaniem do pracy w Turku.

w małym środowisku) zasiadło po* 
ławie oskarżonych?

— T o  m o że  P a n  je s z c z e  z a p y ta ć  ile  n°^J 
p r z e s p a ła m  p r z e d  w y d a n ie m  d e c y z ji  o 

C óż, ta k ą  m a m  p ra c ę . W k a ż d y m  zaW °° )  
p o w o d y  d o  s tre só w . C h o ć  m u s z ę  p r z y z n a ć , ?V 
sp e c y fic zn e g o  c h a r a k te r u  m o je j fu n k c j i  ł
m ia ła m  p o c z u c ia  szc zeg ó ln eg o  za g ro że n i0 .• 
m ieśc ie . N ie  p r o s i ła m  d o tą d  o p o lic y jn ą  
A zn a jo m o ś ć  lo k a ln y c h  r e a lió w  o k a z u je  sit 
d y  p r z y d a tn a . J

—O tym jak Pani pracę oceniają Pf2 J
w y
ed*11

ni świadczy ostatni awans na p ro W ^ J
Prokuratury Wojewódzkiej. Jaki bc° 
stępny? |

— K ie d y  w ró cą  p o w ia ty  to  p e w n ie  p rzef^M  
p r o k u r a to r e m  re jo n o w y m  i z n ó w  wró° A  
n a z w y  s p r z e d  la t. A le  to  b ę d z ie  ty lko  
s z y ld u . i

—Na koniec zostawiłem pytania 
jące krótkich i jednoznacznych 0<”  
dzi. Ilu ludzi Pani aresztowała?

k o le g iu m  d  /  s  w y k ro c ze ń , k tó re  j e s t  ty p o w y m  
p r z e ż y tk ie m  m in io n e g o  s y s te m u . W p r z y s z ło ś c i  
s p r a w y  d o ty c zą c e  d r o b n y c h  p r z e s tę p s tw  b ę d ą  n a ­
le ż a ły  d o  k o m p e te n c ji  są d ó w .

— N ie  p r o w a d z ę  ta k ie j  s ta ty s ty k i .  *
i  ,—Czy wydała Pani w ciągu poń^.J. I.„ran” u >dziestu lat pracy nakaz aresztować- 

wieka, który potem zostałby unie"'1
przez sąd?

—Pani prokurator, w „Echo Turku” po­
święcamy wiele miejsca sprawom bezpie­
czeństwa miasta i jego mieszkańców. Pisze­
my dużo o pracy instytucji stojących na 
straży porządku. Przeglądając wcześniej­
sze roczniki zauważyłem, że dwukrotnie 
dotąd skrytykowaliśmy pracę prokuratury. 
Raz było to w 1994 roku za przetrzymywa­
nie w areszcie pana Grzeszkiewicza, a drugi 
raz pod koniec ubiegłego roku za, naszym 
zdaniem, zbyt łagodne potraktowanie recy­
dywistów z Dobrej. Czy ta krytyka była 
słuszna?

—N ie . I  to  u z n a ję  z a  j e d e n  
s w o ic h  su k c e só w .

naJ> 35

—Najwyższy wymiar kary, które 
żądała?

- D w a d z ie ś c ia  p ię ć  l a t  p o z b a w ie n ia

—Czy zażądałaby Pani kary śinje
U ilfl ’

— J e ż e li  b y ła b y  ta k a  k o n ie c zn o ść , to  u f )

Kc
e«e
Pui
Hw
Su,

ba­d a ła .  A le  u w a ż a m , że  k a r a  d o ży w o c i0 
l iw o śc i j e j  z a m ia n y  n a  in n ą  k a r ę  j est 
h u m a n i ta r n a . j |

—Dziękuję za rozmowę i życzę J  ̂
mniej pracy. , I—W te j  p ie r w s z e j  s p r a w ie  n a s z ą  d e c y z ję  p o d ­

tr z y m a ła  w y ż s z a  in s ta n c ja  i to  d o w o d z i,  ż e  p o - AndrzeJ
M;
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S z a l e n i e c  z  M a l a n o w a
innie n ie b ije sz” . W tedy je szc ze  raz 
złapał j ą  za  w łosy i sza rp a ł na zm ianą  
w  górę i w  dół. N ie  w ytrzym ałem , 
zacząłem  się  z  n im  bić, pó źn ie j uciek­
łem.

^  W ielki P iątek m ieszkańcy M alanow a byli 
świadkami tragicznych w ydarzeń. W  południe 46-letni 
j^eźnik Jan F. zaatakow ał nożem  i tasakiem  kila osób. 
®®zradna była naw et m iejscow a policja. D opiero  
ściągniętej z K onina brygadzie antyterrorystycznej 
udało się obezw ładnić szaleńca.

Wszystko zaczęło się koło południa. 
Ualina G. wybrała się na zakupy, na 
J11 lcy z nożem w ręku zaczął gonić ją 
an F. Na szczęście zdołała uciec do 
ŝiadów. W kilka minut później Stani- 
,a'v B. mieszkający niedaleko rzeź- 

wyszedł do sklepu po papierosy. 
,edy się odwrócił, zobaczył idącego 
a nim sąsiada, który w pewnej chwili 
. ĉiągnął z gumowego buta nóż. Przy- 
■ Pieszył kroku i umknął pijanemu rzeź- 
'̂kowi. Za chwilę wrócił na teren 

Ĵ °iej posesji. Minęło następne kilka 
d lnat’ Po czym jego żona wybrała się 
c° sklepu. Przed wyjściem weszła jesz- 

d° ogródka, aby wyciągnąć znaj- 
JĄce się w nim śmieci. Tu została 
atakowana przez Jana F.

J,~L^.ardzo s ‘ć bałam , a on coraz 
pj! c,ej  zb liża ł s ię  do  m n ie  z tasakiem . 
n e. m‘ułam gdzie ucieka ć  i on dosko-  

e 0 tym wiedział. Z resztą  ca ły  czas
"tówifI "■ Że ju ż  m u nie umknę. K  rzyć za - 

Jok m ogłam  najgłośniej, jed n a k  
1"mie nie słyszał, w ia ł b ardzo  silny

wiatr. B yłam  pew na, że zam orduje  
m nie w  m oim  w łasnym  ogródku. Na  
szczęście  z  garażu  w ybieg ł m ą ż i p o ­
m óg ł m i w ydostać się  z  pułapki.

Państwo B. zawiadomili policję, po 
chwili podjechał polonez, pijany męż­
czyzna znajdował się na własnym po­
dwórku. Z tasakiem w ręku zaczął 
gonić funkcjonariuszy. —W idziałam  
w szystko  p rzez okno, kom endant b ieg ł 
ostatni. W ystarczyło, żeby rzucił w  n ie ­
go  tasakiem . O Boże, to  było  straszne!

W końcu podjęto decyzję o wezwa­
niu brygady antyterrorystycznej z Ko­
nina. Kilku specjalistów w czarnych 
kombinezonach obezwładniło szaleńca 
siatką. Jeden z nich wytrącił mu z ręki 
tasak, którym przez cały czas wygra­
żał. Rzeźnik otrzymał zastrzyk uspoka­
jający, założono mu kaftan bezpie­
czeństwa i próbowano przymocować 
do noszy pasami. Przez cały czas się 
rzucał. W końcu dodatkowo przywią­
zano go do noszy bandażami i od­
wieziono do szpitala.

l*a*am^Ca " kaftanie bezpieczeństwa przymocowanego do noszy pasami i bai 
1 odwieziono do szpitala

Jak twierdzą mieszkańcy Malanowa 
nie był to pierwszy przypadek agresji 
ze strony tego niepoczytalnego czło­
wieka. Odkąd pamiętają, zawsze kato­
wał swoją rodzinę. Jego pierwszą żonę 
uratowała sąsiadka, bo pewnie by ją 
zamordował. Kobieta zabrała dzieci 
i już do niego nie wróciła. Kiedy 
ponownie się ożenił sytuacja się po­
wtórzyła. Katował swoje dwie nielet-

W ciągu jednego roku zaatakował 
około 50 osób w Malanowie. Dziew­
czynkę, która wracała ze szkoły pobił 
kablem, sprzedawczyni grożąc kazał 
zamknąć sklep. Dwa lata temu szpad­
lem zaatakował na polu małżeństwo 
rolników. Mężczyznę dotkliwie pobił, 
ale ponieważ udało im się uciec zmasa­
krował krowę tak, że weterynarz z tru­
dem ją uratował.

Tasak i dwie metalowe rury, takich narzędzi używał rzeźnik z Malanowa

nie córki i żonę, która w końcu umarła. 
Został sam z dziećmi. Sąsiedzi twier­
dzą, że za każdym razem gdy jest 
pijany w domu odgrywają się dantejs­
kie sceny.

— K ied yś p rzyszed ł do  nas za d zw o ­
nić, był pijany. Za chw ilę w eszła  je g o  
córka. Z achow yw ał się  bardzo  a g resy­
w nie w obec dziecka. B ałem  się, że j ą  
skrzyw dzi, d la tego  w róciłem  razem  
z n im i do  dom u. K iedy byliśm y ju ż  
w środku  p ro sił m nie, abym  w  kreden­
sie  p o szu ka ł ja k iś  dokum entów.. D ziew ­
czynka  p o d eszła  i p ow iedzia ła : „ Ta tu ­
siu, tam  nie m a d o ku m en tó w ”. W tedy  
złapa ł j ą  za w łosy i rzuc ił o  p iecyk  
węglowy. Tylko jękn ę ła . Z w róciłem  mu 
uwagę, że  to  je s t  je g o  dziecko  i nie 
pow in ien  w  ten sposób  się  za ch o w y­
wać. W tedy zaw oła ł j ą  i pow iedzia ł:  
„Słyszysz, wujek m ówi, że cię biję czy  to 
p ra w d a ? ” P rzerażona dziew czynka  
odpow iedzia ła  tylko: „N ie tatusiu, ty

Sprawa została skierowana do sądu, 
ale kiedy zainteresowani zaczęli do­
wiadywać się o termin rozprawy oka­
zało się, że była miesiąc temu, a delik­
wentowi jako karę wyznaczono jedy­
nie grzywnę.

— On je s t  napraw dę n iebezp ieczny  
dla otoczenia. To je s t  p o  pro stu  w aria t 
i n ik t nie p o tra fi sob ie z  n im  poradzić. 
W iększość ludzi, którym  w yrządził 
krzyw dę boi się z ło żyć  zeznania  na  
polic ji, bo i tak n ic  m u nie zrobią. 
D zisia j go  odw ieźli i co  z  tego, za  trzy  
dni wypuszczą, a m y znow u nie będzie­
m y m ogli w yjść  na w et do  sklepu.

Janem F. zajmują się obecnie leka­
rze. Jeśli powróci do Malanowa, to 
wkrótce możemy mieć kolejne ofiary 
jego agresji. Władze gminy, policja, 
prokuratura i sąd muszą zapewnić mie­
szkańcom tej miejscowości poczucie 
bezpieczeństwa, a dzieciom szaleńca 
opiekę. MT

NIK A

mam
atnania, kradzieże, bójki

k ** Oki* •
!̂ 0'ska eeSle ,H* 15 do 17 marca na ul.
eHtr0., °sa włamano się do hurtowni 
Putery ,i .icznej. Skradziono dwa kom- 
te'efońic le clrukarki, telefonofax, aparat 
W ̂ oc, ’ dwa zasi'acze i pieniądze 

i.® 200 zł. Straty oszacowano na
k^iL000 21-b'skieiC? w Rodzinach nocnych na ul.
o chu’’ “°k°nano włamania do kiosku 
*ek p;.-.’ skąd skradziono około 40 pa- 
Ĥali za, óvv wartości 80 zł. Sprawcy
Hlim rzyntani przez policję w bezpo-

18 5*&“-
1*1 marca na ul. Łąkowej

ViowJ domku jednorodzinnego

l v

skąd skradziono 12  listw

7 n / v

drewnianych i baterię do wody. Straty - 
100 zł.
REJON

W nocy z 15 na 16 marca w Kacz­
kach Średnich (gm. Turek) dokonano 
włamania do garażu, a następnie do znaj­
dującego się tam samochodu deawoo 
tico. Skradziono radio-odtwarzacz i aku­
mulator wartości 800 zł.

Wypadki

19 marca miały miejsce trzy wypa­
dki:

W Malanowie o godz. 7.50 na skrzy­
żowaniu dróg, kierująca fiatem 126p nie 
ustąpiła pierwszeństwa przejazdu i do­
prowadziła do zderzenia ze skodą felicią. 
Ranną kobietę odwieziono do szpitala 
w Turku.

W Smulsku (gm. Przykona) o godz. 
11.30 kierujący samochodem ford transit 
nie dostosował prędkości do panujących 
warunków atmosferycznych, wpadł w po­
ślizg i uderzył w tył wozu konnego. 
W wyniku wypadku ranny został męż­
czyzna kierujący pojazdem zaprzęgo­
wym.W Grzymiszewie (gm. Tuliszków) 
o godz. 20.30 kierująca fordem transit na 
łuku drogi zjechała na lewy pas.jezdni

i zderzyła się z nadjeżdżającym z prze­
ciwka mercedesem. Kobietę z obrażenia­
mi ciała odwieziono do turkowskiego 
szpitala.

20 marca o godz. 8.15 w Brudzyniu 
(gm. Brudzew) kierujący samochodem 
ciężarowym marki star z przyczepą wpadł 
w poślizg, stracił panowanie nad pojaz­
dem, wjechał do przydrożnego rowu 
i uderzył w drzewo. Mężczyzna doznał 
lekkich obrażeń ciała.

W tym samym dniu o godz. 15.10 
w Strachocicach (gm. Dobra) kierujący 
samochodem ford transit na prostym od- 
ciku drogi potrącił prawidłowo idącą ko­
bietę. Ranną odwieziono do szpitala 
w Turku.

W okresie od 20 do 27 marca policja 
odnotowała dwanaście kolizji:
Turek miasto i gmina - 4 
gm. Władysławów - 2 
gm. Przykona - 1 
gm. Tuliszków - 2 
gm. Kawęczyn - 2 
gm. Dobra - 1

Zatrzymano 13 praw jazdy i dwie 
karty rowerowe. Promilowy rekordzis­
ta to kierowca malucha z Turku, które­
mu alkomat wykazał 1,97 promila al­
koholu we krwi.

Pożary
21 marca w Słodkowie Kolonia 

(gm. Turek) spaliła się drewniana sto­
doła wartości 3.000 zł. Przyczyną po­
żaru było zaprószenie ognia.

W tym samym dniu w Turku na 
Os. Wyzwolenia podpalono kontener 
na śmieci.

22 marca w Młynach Piekarskich 
(gm. Dobra) nieznana osoba podpaliła 
budynek przeznaczony do rozbiórki.

25 marca w Turku na ul.Kączkow- 
skiego podpalono wolnostojące drze­
wo.

W tym samym dniu w miejscowo­
ści Góry (gm. Uniejów) płonęła sucha 
trawa. Przyczyną pożaru było podpale­
nie.

26 marca w Brzozówce (gm. Unie­
jów) spaleniu uległa sterta słomy i sia­
na. Przyczyną pożaru było podpalenie. 
Straty wyniosły 500 zł.

Prócz tego strażacy usuwali skutki 
wypadków drogowych: 20 i 27 marca 
w Brudzyniu (gm. Brudzew) i 21 
marca w Szadowie Księżym (gm. 
Turek). W sobotę, 22 pomagano ot­
worzyć drzwi w bloku na Os. Wy­
zwolenia.

T? «Vl A T ,n v l r n W *
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Zofia Latuszewska
R odowita turkowianka, urodzona 

w 1922 roku. Mężatka, matka 
dwóch synów. Podczas wojny pro­

wadziła tajne nauczanie, głównie historii, 
języka polskiego i geografii (wśród jej 
ówczesnych uczniów jest nawet profesor) 
za co dostała medal Ministerstwa Eduka­
cji Narodowej i odznaczenia z Ministerst­
wa Kultury i Sztuki. Po wojnie rozpo­
częła pracę w opiece społecznej jako 
sanitariuszka w szpitalu wojskowym na 
PI. Sienkiewicza w Turku. W tym samym 
czasie zaangażowała się w pracę PCK. 
Od 1958 roku działała w Polskim Komi­
tecie Opieki Społecznej w Wydziale 
Zdrowia przy Urzędzie Powiatowym. 
Wtedy też została instruktorem społecz­
nym przy Towarzystwie Przyjaciół Dzie­
ci i członkiem komisji d /  s pomocy dzie­
ciom. Komisje takie powstawały we 
wszystkich gminach, a ich działalność 
polegała na zbieraniu informacji o trudnej

sytuacji dzieci, głównie z rodzin bied­
nych i wielodzietnych oraz pomocy 
(przede wszystkim w dożywianiu, skom­
pletowaniu odzieży, wypoczynku na ko­
loniach i obozach). Funkcje te były cał­
kowicie społeczne, bezinteresowne i nie­
odpłatne.

W międzyczasie podjęła pracę jako 
pracownik socjalny w ZOZ. W 1985 roku 
przeszła na emeryturę, ale jeszcze przez 
pięć lat pracowała na pół etatu. W 1967 
roku została z ramienia TPD opiekunem 
turkowskich czworaczków. Pani Zofia do 
dziś mile wspomina Ewę, Basię, Zbyszka 
i Jolę (ta ostatnia była jej ulubienicą). 
Obecnie zajmuje funkcję przewodniczą­
cej oddziału Polskiego Związku Emery­
tów, Rencistów i Inwalidów.

W 1980 roku pani Latuszewska po­
szerzyła pracę turkowskiego TPD o po­
moc dzieciom specjalnej troski z terenu 
miasta i okolic. Wśród zakładów pracy, 
instytucji i osób prywatnych znajdowała 
sponsorów na organizowanie dla dzieci 
upośledzonych choinki noworocznej, 
Dnia Dziecka oraz na dopłaty do tur­
nusów rehabilitacyjnych. Pani Zofia jest 
członkiem Koła Polskiego Stowarzysze­
nia Na Rzecz Osób z Upośledzeniem 
Umysłowym, członkiem nadzwyczajnym 
Związku Niewidomych. Jest także w wy­
kazie osób zasłużonych dla miasta Po­
znania, Konina i Turku. Wśród swoich 
pamiątek ma mnóstwo odznaczeń resor­
towych, wszystkie odznaczenia TPD, Or­
der Odrodzenia Polski i medal „Weteran 
Walk o Niepodległość”  z 1996 roku. 
Niedawno, za pracę na rzecz dzieci, ra­
zem z ks. Frankowskim została odzna­
czona medalem „Zasłużony działacz na 
rzecz dzieci” .

Jej znajomi i współpracownicy zgod­
nie twierdzą, że pani Zofia całe życia 
poświęciła opiece nad ludźmi chorymi, 
kalekimi i biednymi.

Andrzej
U rodził się w 1958 roku w Turku. 

Ma żonę i dwójkę dzieci. Od 1977 
roku pracuje w KWB „Adamów” 

jako ślusarz-spawacz. Cztery lata póź­
niej wstąpił do NSZZ„Solidamość” . 
Pod koniec lat osiemdziesiątych był 
współorganizatorem Duszpasterstwa 
Ludzi Pracy „W spólnota” . Brał udział 
we wszystkich akcjach organizowanych 
przez to środowisko. M.in. organizował 
pierwsze uroczystości Dnia Niepodleg­
łości pod pomnikiem w parku (1988 r.), 
kampanię wyborczą Komitetu Obywa­
telskiego „Solidarność” , zbierał datki 
na rzecz Polaków w Rumunii. Był jed­
nym z pierwszych inicjatorów i organi­
zatorów pieszych pielgrzymek turkows- 
kiej „Solidarności”  do Lichenia. Uczes­
tniczył w pracach 
komitetów wybor­
czych w wyborach 
parlam entarnych, 
p re z y d e n c k ic h , 
samorządowych.

Najwięcej cza­
su poświęcał dzia­
łalności związko­
wej. W 1990 roku 
został zastępcą 
p rzew odniczące­
go Komisji Zakła­
dowej NSZZ „So­
lidarność”  KWB 
, ,  A d a m ó w 
W tym samym ro­
ku został człon­
kiem Zarządu Re­
gionu w Koninie 
i jest odpowie-

Kałużny
dzialny za działalność związku na tere­
nie Turku i okolic. Obie funkcje piastuje 
do dziś. W 1992 roku wybrany został 
Przewodniczącym Zarządu Podregion*1 
NSZZ „Solidarność”  Ziemia T u rk o t' 
ka. W 1996 roku z powodów zdrowot­
nych zrezygnował z dalszego pełnienia 
tej funkcji.

Obecnie pan Andrzej już drugą ^  
dencję jest członkiem Rejonowej Rad)1, 
Zatrudnienia przy Rejonowym Urzędz>e 
Pracy (od 1992 roku). Nadal też utrzy' 
muje kontakty z Podregionem (jeSl 
członkiem Zarządu Regionu), słui) 
swoim doświadczeniem i radą. Najbat' 
dziej bolą go problemy, z jakimi stykaj 
się robotnicy: kłopoty materialne, brał 
pracy, sprawy socjalne i ich indywidual' 
ne kłopoty.

I

Dariusz Jasiakiewicz
U rodził się w Turku w 1967 

roku. Ma żonę i dwójkę dzieci. 
Jest jednym z.najmłodszych 

działaczy sportowych w naszym 
mieście. Od 1980 roku trenuje sztuki 
walk, a jako szesnastolatek prowa­
dził już sekcję Aikido, a w 1995 roku 
zdobył najwyższy tytuł mistrzowski 
w karate - czarny pas. Po ukoń­
czeniu Technikum Górniczego w Ko­
ninie rozpoczął pracę w turkowskiej 
policji, gdzie zajmuje się sprawami 
kryminalnymi i instruktażem spor­
towym.

W roku 1992 roku z prowadzonej 
przez niego sekcji karate kyokushin 
powstał kolejny klub sportowy 
w Turku - Klub Sportów i Sztuk 
Walk. W roku szkolnym w ramach 
współpracy z Wojewódzkim Ośrod­
kiem Metodycznym prowadził lekcje 
w Kole, Koninie, Słupcy i Turku dla 
nauczycieli szkół podstawowych 
i średnich, z zakresu elementów 
walk Wschodu.

Z inicjatywy i przy udziale Darka 
Jasiakiewicza odbywało się wiele 
imprez sportowych i festynów 
w Turku i województwie, np.: Dzień 
Dziecka, Dzień Energetyka, Zimowa 
Akademia Karate, turnieje z okazji 
obchodów Święta Niepodległości,

Dni Przykony, Dni Dobrej i wiele, 
wiele innych. Darek Jasiakiewicz 
został nagrodzony medalem „Zasłu­
żony działacz kultury fizycznej”, 
a w 1993 roku nieżyjący już słynny 
karateka Masudatsu Oyama odzna­
czył go medalem „Zasłużony dla ky­
okushin.

Jest on także założycielem sekcji 
karate w Dobrej, Przykonie i Mala­

nowie. Jako instruktor karate ma 
duży wpływ na kształtowanie osobo­
wości młodych ludzi. Uczy ich poko­
nywać przeszkody, zwalczać własny 
strach, brak pewności siebie i lenist­
wo. Karatecy szkoleni przez Darka 
Jasiakiewicza lepiej znoszą przeciw­
ności losu, stają się sprawniejsi, bar­
dziej czujni, odporniejsi na stres 
i szybko reagują. Wszystko to pro­
centuje w ich dalszym życiu. Pod­
opieczni pana Darka nigdy nie popa- 

dli w konflik t 
z prawem. Niektó­
rzy z nich zostali 
księżmi, policjan-. 
tami, żołnierzami 
i lekarzami. We 
wszystkich tych 
zawodach ucznio­
wie Darka Jasia­
kiewicza wyko­
rzystują poznaną 
na tren ingach  
sztukę: lekarz ko­
rzysta ze sztuki 
koncentracji, kie­
rowca z lepszego 
refleksu, a pracu­
jący fizycznie le­
piej potrafią wy­
korzystać energię 
i ekonomię swoich 
ruchów.

*
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Kupon należy przesłać na 
„Echo Turku” ul. Kaliska2 
lub wrzucić do redakcyjni 

skrzynki (termin do 22 kwietf1'
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H i s t o r y j k i  z. t e i  z i e m i

Z a  d u ż o  z i e l e n i
H enryk Kranc, dyrektor Szkoły M uzycz­

nej w Turku wystąpił do turkowskich szkół 
podstawowych i średnich z propozycją  
w spólnego powołania Szkoły Artystycznej.

Pan Edward Tom aszewski m ieszka w bloku prz ul. Arm ii 
Krajowej 20. Jeszcze do niedawna pod blokiem  był ogródek, m iejsce 
relaksu i odpoczynku kilkunastu starszych m ieszkańców bloku. 
Niestety okazało się, że kom uś przeszkadzał.

Lokatorzy mieszkają w blo­
ku od 1963 roku. Niedługo 
Potem w czynie społecznym 
założyli ogródek. Wtedy byli 
jeszcze pracownikami kopalni, 
która także pomagała w zagos­
podarowaniu terenu. Tym spo- 
s°bem powstała działeczka, na 
której rosło kilkanaście gatun­
ków kwiatów (w tym kilkaset 
*tó'panów), tuje, świerki i inne 
r°śliny ozdobne oraz winorośl. 
Aby roślin nie zniszczyły dzie- 
Cl i pacjenci Przychodni, ogró- 
dek ogrodzono niskim, metro- 

płotkiem.
Tak było przez około 30 lat. 

" połowie ubiegłego roku 
^wóch mieszkańców bloku

zwróciło się ze skargą do 
PGKiM na głównego opiekuna 
działki. Zażądali likwidacji 
ogródka, co motywowali bra­
kiem miejsca do zabawy dla 
dzieci i pobieraniem do pod­
lewania roślin wody z licznika 
administracji. Przedsiębiorst­
wo uwzględniło ich prośbę 
i nakazało panu Tomaszews­
kiemu zlikwidować ogródek. 
Ten powoływał się na przepisy 
o zieleni miejskiej i ochronie 
przyrody, ale nic nie pomogło. 
Sprawa trafiła do sądu, który 
co prawda zwolnił pana Toma­
szewskiego z opłat sądowych, 
ale podtrzymał wcześniejszą 
decyzję administracji bloku.

Tak więc do końca marca 
ogródek miał być zlikwidowa­
ny, ale jego opiekun tłumaczy, 
że z powodu mrozów nie zdą­
żył. W rozmowie z reporterem 
„Echa” pan Tomaszewski 
stwierdził: —N ie  rozum iem , 
o co  w tym  w szystk im  chodzi. 
P rzec ie ż w b lo ku  m ieszka ją  
g łó w n ie  em eryc i i renciści, 
a d z iec i j e s t  za led w ie  kilkoro . 
P o za  tym  o b o k  są  inne d uże  
p la c e  za b a w  i O SiR . P ozo sta ło  
w ięc w y ko p y w a ć  kw ia tek  p o  
kw iatku , a le  n a jb a rd z ie j je s t  m i 
ża l tych  drzew . N iek tó re  z nich  
m ia ły  d z ie s ię ć  lat. C zyżby  
w  m ieśc ie  b yło  j u ż  za  dużo  
z ie len i?  AZ

Wszyscy dyrektorzy, do któ­
rych się zwrócił, okazali zainte­
resowanie jego planami. Obec­
nie nie ma odpowiednich warun­
ków lokalowych, aby szkoła mo­
gła istnieć samodzielnie. Dlate­
go dyrektor Kranc proponuje, 
aby powołać klasy artystyczne 
w turkowskich szkołach. Wzor-

mogą prowadzić indywidualny 
tok zajęć. Wszelkie realizowane 
w tej szkole programy, podpo­
rządkowane są pełnemu, 
wszechstronnemu rozwojowi 
osobowości dziecka.

W przyszłości, kiedy Szkoła 
Muzyczna dorobi się własnego 
budynku, można będzie na jej

Szkoła artystyczna
cem, z którego można skorzys­
tać, jest Państwowa Szkoła Ar­
tystyczna w Zakopanem. Z jej 
funkcjonowaniem zapoznali się 
już nauczyciele Szkoły Muzycz­
nej, którzy odwiedzili ją podczas 
pobytu na kursie w Zakopanem.

Szkoła Artystyczna różni się 
zdecydowanie od tradycyjnej 
placówki oświatowej. Czas lek­
cji jest tam nienormowany, nie 
ma dzwonków, a przerwy za­
czynają się, gdy nauczyciel za­
uważy u uczniów pierwsze ozna­
ki zmęczenia. Zajęcia prowadzo­
ne są blokowo, a nauczyciele

bazie stworzyć Podstawową 
Szkołę Artystyczną. Nurt artys­
tyczny tej szkoły, a wcześniej 
klas (jeżeli takie powstaną) opa­
rty będzie głównie na muzyce. 
Obok muzyki wprowadzane zo­
staną i inne działy np. teatralny, 
plastyczny, dziennikarski, a na­
wet fotografii i filmu.

Jeszcze przed wakacjami ma 
się udać do ZakopanegT) delega­
cja, w skład której wejdą przed­
stawiciele turkowskich szkół 
i władz miasta. Później zapadną 
konkretne decyzje.

(art)

Górnicy dla dzieci
Kilka dni przed świętami Dom 

Dziecka w Turku odwiedził wiel­
kanocny zajączek. Panowie Zbi­
gniew Bojnowski i Andrzej Dunal 
z Niezależnego Samorządnego 
Związku Zawodowego Górników 
KWB „Adamów”, w imieniu ca­
łej załogi zakładu podarowali 
dzieciom 500 sztuk konserw mię­
snych.

Wcześniej NSZZ Górników, 
zdając sobie sprawę z trudności 
finansowych Domu Dziecka, 
z okazji zbliżających się św-iąt

postanowiło ogłosić akcję zbiera­
nia żywności. Komunikaty 
o zbiórce nadawane były w za­
kładowym radiowęźle. Do akcji 
przystąpili wszyscy pracownicy 
kopalni, dzieląc się z dziećmi 
częścią swoich posiłków regene­
racyjnych.

Pracownicy placówki z entuz­
jazmem przyjęli kopalniany po­
darek. Tymczasem NSZZ Górni­
ków zapowiada podobną niespo­
dziankę dla Domu Dziecka w No­
wym Świecie. AZ

IZnów T u re k  tra fił n a  czołó­
wki gazet. T y tu ły  tak ie , że 
ty ^  s t r a c h  p rzy taczać , 

ty kadzie M iejskiej „ s ied m iu  
ty ^ n a ty c h ” d o m ag a  s ię  od- 
ty an ia  o só b  zam ieszan y ch  
c ę sp raw ę, a  m ia s to  aż  h u -  
nj °d  p lo tek . A m oże w cale 
see h u czy? w  k o ń cu  co to  za  
i snsacja , że ra d n y  s ię  u p ił 

wodował w ypadek . Gdy 
tiow ń s k a  lelewlzJa  re lacjo- 
0̂  w y d arzen ia  z T u rk u  

s ię ’ że w ybryk  n asz e -
radnego p rzeb ił s a m o rz ą ­

dow iec (też z SLD) z G orzow a, 
k tó ry  ro zeb ra ł się  do  ro so łu  
i p a rad o w ał ta k  po  ta rg u . Po 
czym , gdy za żąd a n o  n a  sesji 
w y jaśn ień , ośw iadczył, że to  
j e s t  p ro w o k acja  p o lityczna (o- 
czyw iście w ym ierzona w n ie ­
go). Z  kolei ag en c je  d o n io sły
0 ra d n y c h  m ia s ta  sto łecznego  
W arszaw y, k tó rzy  też  p iją, ale 
w cale  s ię  z  tym  n ie  k ry ją
1 p rzy ch o d zą  n a  sesję  n a  tak ie j 
b a n i, że trz e b a  w zyw ać ra d io ­
w óz z a lk o m atem .

O p ijan y ch  p o s ła c h  z a s ła ­
n ia jąc y ch  s ię  im m u n ite te m  
też  ju ż  było. Co ta m  z re sz tą  
poseł. Toć sa m  p re m ie r O lek­
sy  p o n a d  ro k  te m u  p rzy zn ał 
się, że p ił i b ies iad o w ał z r u s ­
k im  szp ieg iem  i je szcze  p o tem  
tow arzysze z SLD w ybrali go 
n a  sw ego lidera . A m oże to 
now e k ry te r iu m  w arto śc i?  
Mój zna jom y  tw ierdzi, że te raz  
n ie  trz e b a  ju ż  należeć do  p a r ­
tii, bo  sam o  „n a le żen ie” n ie  
j e s t  dow odem , że się  j e s t  j e d ­
nym  z n ich : —Teraz trzeba,

żeby reszta miała na ciebie  
jakiegoś haka. Wtedy jesteś  
ich  i w szystko gra. Same de­
klaracje - choćby pisem ne - 
nie wystarczą — m ów i p a n  
W. i j a  m u  w ierzę.

W raca jąc  je d n a k  do w y d a­
rzeń  tu rk o w sk ich , to  p rzy ­
zn a ć  należy , że b u rm is trzo w ie  
zachow yw ali się  d o ść  s p ry t­
n ie, dopók i u d aw ali, że s p r a ­
w a ich  n ie  dotyczy. N a to m ias t 
gdy zaczęli się  tłu m aczy ć , to  
litość ch w y ta ła  za  se rce . Oto 
w  G azecie W yborczej b u r ­
m is trz  N. m ówi, że by ł trzeź ­
wy, w  w y p a d k u  n ie  u c z e s tn i­
czył, a  ty lko w idział jeg o  s k u ­
tki: „Z ap y tan y , co rob ił w ów ­
cz as  w  ty m  m ie jscu , odpow ia­
d a , że sp ace ro w a ł z ko legą”. 
C iąg n ąc  dalej te n  w ą te k  b u r ­
m is trz  m ógłby  dopow iedzieć 
tak : „K olega odpoczął sobie 
n a  p rzy d ro żn y m  ogrodzen iu , 
po  czym  razem  pow róciliśm y 
do ciężkiej i odpow iedzialnej 
p ra cy  sam o rząd o w ej” (to ju ż  
w e rs ja  m o ja  - ML],

To tro c h ę  j a k  w  ty m  dow ­
cipie n a  te m a t k o m u n ik a tu  
P ra w d y  o w y d a rzen iach  zn ad  
ch iń sk ie j g ran icy . K o m u n ik a t 
te n  w yglądał m niej w ięcej tak : 
„Po s tro n ie  radzieck ie j t r a k ­
to r  o ra ł sp oko jn ie  ziem ię, aż  
tu  n ag le  zza  ch iń sk ie j g ran icy  
o d e z w a ły  s i ę  p o j e d y n c z e  
s trza ły . T ra k to r  je d n a k  o ra ł 
z iem ię dalej i n ie  odpow iadał 
n a  zaczepk i p rzeciw n ika. Ale 
gdy z C h in  ru szy ły  oddziały  
p iech o ty  w sp ie ran e  p rzez  czo­
łgi to  t ra k to r  o d d a ł s trza ł 
ostrzegaw czy  i od lecia ł do  b a ­
zy”.

T ak , p a p ie r  zn iesie  k a ż d ą  
b zd u rę .

Poza se n sa c ja m i w  T u rk u  
gazety  p od  k o n iec  m a rc a  żyły 
p ry m aap ry liso w y m i h itam i, 
choć  ta k  n ap raw d ę , życie 
p rz e ra s ta  często  d z ie n n ik a rs ­
k ą  w y o b raźn ię  i d a je  lepsze  
n e w sy .. O n ic h  p o s ta ra m  się 
n a p is a ć  za  tydzień .

Mól Lokalny
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wypadku - zawyrokował sąd. I nie dopa­
trzył się w sprawie wyłącznej winy praco­
wnika, a zatem uznał, że poparzonemu na­
leży się zadośćuczynienie za wypadek.

Bez asekuracji

Wiszący na linie

27-letni pracownik na innej budowie 
wykonywał pracę na wysokości. Nie było 
tam schodów. Mężczyzna nie mógł się do­
czekać windy i zaczął schodzić na dół po 
linie wyciągu dźwigu, bo chciał jak naj­
szybciej uzyskać materiały do dalszej pra­
cy. Gdy spuszczał się po linie w dół, dźwig 
został uruchomiony. Budowlańca przy­
gniotła przeciwwaga dźwigu. W rezulta­

Akrobatka bez siatki
Płonący robotnik

Pracownik budowlany zbliżył się do pie­
cyka węglowego. Zapaliła się na nim na­
gle cała odzież. Płonął jak pochodnia i mi­
mo natychmiastowej pomocy doznał roz­
ległych obrażeń ciała. Przepisy bhp zosta­
ły przez robotnika naruszone bez żadnych 
wątpliwości - piecyk nie był należycie za­
bezpieczony, nie powinno się też podcho­
dzić tak blisko do źródła ognia. W takich 
przypadkach pracownikowi, jako winnemu, 
nie należy się odszkodowanie za wypadek 
przy pracy. Warto jednak próbować je uzy­
skać, ponieważ sąd często znajduje okoli­
czności, które wskazują, że zatrudniony nie 
jest jedynym winnym zaniedbań. A wtedy 
prawo nakazuje wypłatę świadczeń.

Wypadki przy pracy zdarzają się nawet 
w najlepiej zorganizowanych i dbających 
o bezpieczeństwo pracownika przedsiębior­
stwach. Kiedy już stanie się nieszczęście, 
zakład pracy zwykle stara się udowodnić, 
że wyłączną winą należy obciążyć praco­
wnika. Wtedy winny zostaje pozbawiony 
odszkodowania. Warto jednak walczyć o 
swoje, ponieważ przed sądem wystarczy 
wykazać jakiekolwiek zaniedbanie zakła­
du pracy. W przypadku płonącego robotni­
ka udało się to uczynić. Okazało się, że 
wbrew przepisom odzież robocza, w którą 
był ubrany pracownik, od wielu miesięcy 
nie była czyszczona. Dosłownie nasycały 
ją substancje łatwopalne. Pracodawca po­
winien prać taką odzież co trzy tygodnie. 
Gdyby to robił, zapewne nie doszłoby do

cie tego wypadku został inwalidą II gru­
py. Na zdrowy chłopski rozum wyłącznie 
winnym takiego obrotu sprawy był robot­
nik. Okazało sięjednak, że tak nie jest. Sąd 
stwierdził, że gdy na górze pracują ludzie, 
instrukcja obsługi dźwigu nakazuje spraw­
dzenie za każdym razem, przed urucho­
mieniem urządzenia, czy przez przypadek 
ktoś na linie nie wisi. Osoba odpowiedzial­
na za włączanie windy nie sprawdziła, czy 
lina jest pusta. I pracownik dostał odszko­
dowanie.

Praca, przy której może wystąpić nagłe 
zagrożenie dla zdrowia lub życia, musi być 
odpowiednio asekurowana. Pracodawca po­
winien zapewnić w tym celu odpowiedni 
sprzęt i warunki. Akrobatka z cyrku pod­
czas wykonywania salta pod kopułą minę­
ła się z drążkiem i spadła. W wyniku tego 
tragicznego wypadku doznała trwałego ka­
lectwa. Nad ziemią nie było rozciągniętej 
siatki ochronnej. Sąd uznał, że pracownicy 
cyrku mogli i powinni byli przewidzieć, ja­
kie skutki może pociągnąć za sobą ich nie­
dbalstwo. Fakt, że nie wiadomo, kto miał 
siatkę rozciągać, zdaniem sądu nie zmie­
nia postaci rzeczy, bowiem nie jest konie­
czne ustalenie konkretnego sprawcy prze­
stępstwa, by je stwierdzić.

Wypadek przy pracy powinien być na­
gły, ale praktyka sądowa dowodzi, że przy­
czyna trwająca całą dniówkę może być też 
potraktowana w ten sposób. Przykładem 
może być sprawa pracownika, który zatruł 
się syntetycznymi farbami podczas malo­
wania statku. Wprawdzie zatrucie następo­
wało stopniowo w ciągu ośmiu godzin pra­
cy, ale sąd stwierdził, że mimo to nie spo­
sób odmówić temu zdarzeniu charakteru 
wypadku przy pracy.

Zawal

Każą, to rób

Inny pracodawca zlecił pracownikowi 
kierowanie ciężarówką. Wprawdzie czło­
wiek ten miał prawo jazdy, ale nie upra­
wniało ono do prowadzenia takich pojaz­
dów. Mężczyzna próbował odmówić wy­
konania polecenia, tłumacząc się przecią­
żeniem męczącą pracą i brakiem odpowie­
dnich „papierów". Mimo to zwierzchnik 
nalegał, by podwładny usiadł za kierowni­
cą. Obawiając się, że odmowa spowoduje 
utratę pracy, pracownik wykonał polece­
nie... i spowodował wypadek. Sąd Najwy­
ższy stwierdził, że zakład pracy obowią­
zany jest do naprawienia szkody, wynika­
jącej z utraty zarobków. Odszkodowanie 
nie może ulec obniżeniu, ponieważ przy­
pisanie pracownikowi, obawiającemu się 
o swoje zatrudnienie, przyczynienia się do 
wypadku, jest sprzeczne z zasadami współ­
życia społecznego.

Za wypadek uznano również zawał, ja­
kiego doznał kierowca, wyładowując towar. 
Nie polecono mu wprawdzie rozładunku, 
ale mężczyzna zrobił to w interesie zakła­
du pracy, by nie było przestojów. Sąd Naj­
wyższy przyjął, że wysiłek fizyczny był 
„zdarzeniem zewnętrznym i w sposób is­
totny pogorszył istniejący już stan choro­
bowy", co może uzasadniać go za wypa­
dek przy pracy. Jeśli występuje tzw. zda­
rzenie zewnętrzne, wówczas nie mówi się 
już o wyłącznej winie pracownika. Podob­
nie potraktowano zawał u maszynisty ko­
lejowego. 35-letni mężczyzna zmarł w lo­
komotywie podczas pracy. Sąd Najwyższy 
za zewnętrzną przyczynę zdarzenia uznał 
wykonywanie pracy bez aktualnych badań. 
Termin ich przeprowadzenia upłynął trzy 
tygodnie przed śmiercią pracownika. Pra­
codawca bronił się tym, że terminy badań 
kontrolnych uległy skróceniu z trzech do 
dwóch lat dzięki zmianie przepisów.

Uznanie inwalidztwa za wywołane wy­
padkiem przy pracy lub chorobą zawodo­
wą użasadnia przyznanie renty na warun­
kach korzystniejszych niż powszechnie o- 
bowiązujące. Dlatego warto walczyć o swo­
je do końca.

M leko i jego przetwory nie 9 L ,  
doceniane, a są przecież niez"|ti>|)i( 
zastąpione w żywieniu wszp; 

ludności, przede wszystkim dzieci, ty 
raz osób starszych. Mleko stanowi z^lcj 
strawnego białka zwierzęcego niezbę®Ljheb 
dowy komórek naszego organizmu- 
mleku występuje w postaci zemulg0" ' ^  
leńkie kuleczki) i jest najłatwiej prO rjf. j 
wszystkich tłuszczów zwierzęcych. 1| 
szczu towarzyszą liczne witaminy: A> kj 
wające m. in. na wzrost, regenerację
kości i skóry, funkcjonowanie wzroku I*
raz odporność organizmu na choroby- ‘
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Miłość niejedno ma imię dzwonił na policję mężczyzna- . 
głosie poinformował, że znała2
Miłości trupa. Właśnie łowił

3 października ub. r. w mieszkaniu 
państwa B. zadzwonił domofon. 33- 
letnia Marianna B. podniosła słu­

chawkę. Chwilę porozmawiała. - To Klara - 
powiedziała matce, z którą młoda rodzina 
mieszkała. - Zejdę na dół i zobaczę, o co cho­
dzi. Zaraz wracam - powiedziała Marianna. 
Było wpół do jedenastej. Od tej chwili słuch 
po pani B. zaginął.

Gdy wrócił z pracy mąż Marianny, roz­
poczęto poszukiwania kobiety. Nie było jej 
nigdzie. Dr Klara z., która dzwoniła do mie­
szkania państwa B., potwierdziła zeznania 
matki, ale w niczym nie mogła pomóc. Po­
wiedziała Markowi B., że rzeczywiście 
dzwoniła, chciała zaprosić Mariannę i Mar­
ka na kolację do swojego domu. Państwo B.

i państwo Z. od dawna się przyjaźnili, więc 
nie było w takim zaproszeniu nic dziwne­
go. Klara Z. dodała, że Marianna chciała je­
chać na pocztę, więc ją podwiozła. Wieczo­
rem, gdy mimo rozpytywania sąsiadów i 
sklepikarzy z wrocławskiego osiedla rodzi­
na nie potrafiła nic więcej ustalić, Marek B. 
zgłosił policji zaginięcie żony.

Zaginiona Marianna B. była piękną ko­
bietą. Na tym osiedlu mieszkała od dawna, 
mąż wprowadził się do niej i jej matki po 
ślubie. Nie miała wrogów, była łubiana. Są­
siadki i znajomi z uznaniem wypowiadali 
się o jej sposobie wychowywania parolet­
niej córeczki. Koleżankom nie mieściło się 
w głowie, że ktoś taki jak Marianna móg­
łby porzucić dziecko i gdzieś się „urwać". - 
Coś się z nią stało niedobrego - mówiła nie­
jedna. W lokalnej, wrocławskiej telewizji 
pokazywano zdjęcie Marianny B., szukano 
jej również poprzez ogólnopolski program 
„Ktokolwiek widział, ktokolwiek wie". Pra­
wie bez rezultatów. Policjanci odnaleźli 
dwóch świadków - chłopców z pobliskiej 
szkoły. Obaj widzieli jak Marianna B. wsia­
dała do malucha Klary Z. Powiedzieli też 
funkcjonariuszom, że za fiacikiem stał du­
ży, terenowy samochód, który później po­
jechał za dwoma kobietami w maluchu. 
Młodzi ludzie zasugerowali funkcjonariu­

szom, że terenówka śledziła je. Później je­
dnak dodali, że może przesadzają, bo to tak 
chyba bywa w filmach.

Minęło kilka miesięcy. Pewnego dnia za-

przy Wyspie i dokonał makabry, 81 
krycia. Machnął wędziskiem
tyłu zaczepił o coś haczykiem- J|p 
go odczepić, okazało się, że p°^j
zi leżą zwłoki. Bez problemów 
naleźli rozkładające się zwłoki,c Ł.



Pijmy mleko!
t̂arnina B„ która w mleku występuje 

. ilościach. W ogóle mleko jest bo-
w'tominy, oprócz tylko jednej 

(popularnej w owocach i warzy- 
°.' to również cenne źródło wielu 
Mineralnych, głównie wapnia i fos- 

F»Wowych składników kości i zębów. 
t duktem  dietetycznym, ponieważ 
l huniki pokarmowe w nim występu- 
C  slrnwne. To dlatego (oprócz warto- 

Mstawę żywienia maleńkich dzie- 
rPizewód pokannowy nic jest jesz- 

do przyjmowania innych po- 
ll 'w uk,ton powinien być spożywany w 
jfw, PRez ludzi starszych lub osoby 

z t~ --- •bawieniem. Tylko mleko, o- 
“ i.w "zialają odkwaszająco na nasz 

, tyskie pozostałe produkty mają
C ^ ^ ją o e .
■ t,,.- ,anto na mleko wynosi po pier- 
■^ 2Vc'a“- • dziennie. Ko-i karm' Jj -11 '̂ ce Powinny spożywać go 
n JptczaA Produktów mlecznych powin-> ć;
wT^ie na dość wysokie
i#, a

hu, organizmowi dziennie kilka

, na mleko i jego przetwory, na- 
y to produkty wchodziły w skład

2 -3  posiłków dziennie. Ze względu na dużą za­
wartość cennego białka mlekiem lub serami moż­
na zastępować inne źródła białka zwierzęcego: 
mięso, drób, ryby, wędliny czy jaja.

Niechęć do picia mleka przez dzieci i doros­
łych należy przełamać poprzez podawanie go w 
różnych postaciach i w połączeniu z innymi pro­
duktami. Możliwości jest tutaj bardzo wiele. 
"Najzdrowszym" dla zębów jest połączenie mle­
ka z herbatą (mleko zawiera wapń i fosfor, a her­
bata fluor budujący szkliwo zębowe), czyli tzw. 
bawarka. Może być również mleko z kawą zbo­
żową lub naturalną, kakao, kefiry, jogurty owo­
cowe i inne, przeróżne zupy mleczne. Mleko u- 
żywa się jako dodatek do zup, sosów, gotowanych 
warzyw, kasz, ryżu, zapiekanek. Na bazie mleka 
możemy sporządzić wyśmienite potrawy uzupeł­
niające posiłki w ten cenny składnik: koktajle o- 
wocowe lub warzywne, desery: musy, mleczka 
słodkie, galaretki, kisiele mleczne (popularnie 
choć niewłaściwie nazywane budyniami), kremy 
oraz ciasta i ciasteczka.

Za tydzień zaprezentuję kilka pyszności z mle­
ka. Potraw z mleka i jego przetworów jest tak wie­
le, że z pewnością będziemy do nich wracać w 
"Kulinariach".

(ES)
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Wied2alec HonS Kongu, mistrz walk
’tokr ^owym J°rku wujka. •̂ piec mieszka krewniak nie 

'Wistów l̂ 1- SP°k°j ludzi zakłóca 
-Un8 decyduje się na za- 

u 1 staje do wali z chuliga-
f , USA, 1996 r., 110 min.

ia J  “ Harding była kilkuletnim 
ew. w którym zginął jej oj-

igj.0? 08iem i prowadzi badania 
łownym, zjawiskiem atmosfery- 

'<tby po3Jej skipy ścigają tornada, 
tolitô ” totrznej umieścić specjalne 
t̂o ludzi °Pracowanie wczesnego sy- 

topy j0 nadchodzącym żywio-
?esP ó łj j* ne zadanie stawia sobie 

wyści„7 Aktora Jonasa Millera. Roz- 
*2 wiatrem.
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1 (li hi. Oecjai;.e. z°stał nawet ślad. Po 
|(K 6 C1 stwierdzili, że są to

K̂iî °śnâ n° °dnalezieniu Marian- 
’ f yjNika l  p?licj? zgłosił się A- 
^ta^Dou • nie°tit;jalnych infor- 
1 th îta ».ledzieć,że pomagał o- 
0lc! i anantN B. Jest właści-
$  t r ’ gdy fp6pa' To jego auto wi- 
yk , to. Ą,i.. ra neg° dnia wyrusza- 

1  zeznał’ że dr Kła­dł' w pai .ê ° czasu w kłopotach 
i ss8 anm,,; Zlerniku miała powie- 
L0S e . T  w zamian za pomoc 
Łj*1 toai,!;?Zata Adamowi J. je- 

Pojechali w kie- 
tślr?°.co tah? ^ 2113 zaklinał się, że 
k że Riadą' Gdy si(i zatrzy-

ara 2  udusiła przy-
ifc iJ^ła.

iocć ^lari
:tola dz’e, a mężczyźnie po-

Lc? się la(dl Przesłuchano Kla- 
'a* toęy/f^jstwa. Oskarży- 

kû Uden., .Marianny. Kochała 
\  iarek B 1 namawiała, by 
HtLtfst rod,!1113* odpowiadać, że 
lo,.>, 2e Ina— Klara Z. twier- 

'^stkim? morderstwie po- 
1°\yi) j,„ Markowi B. Teraz 

Jtoj °na nie l° o8)aJ panowie za- 
Ak^ekon?13 nic z tym wspól- 
^ że nie woził
nCCaCh- A tkanych przerzu- 
[Hi] he? nie°ficjalnie mówi 

Pomocy udusić ko-

Ponad 35 radnych podpisało pismo ad­
resowane do prezydenta miasta Krakowa 
z prośbą o przydzielenie z zasobów gmi­
ny mieszkania dla ich koleżanki z Rady.

Maria K. została wyrzucona z prywat­
nej kamienicy. Obecnie nie ma swojego 
miejsca i tuła się po znajomych. Koledzy- 
radni chcą jej za wszelką cenę pomóc. Je­
den z nich wymyślił, że najpierw trzeba 
nadać jej honorowe obywatelstwo Krako­
wa. Honorowy obywatel nie mógłby być 
przecież bezdomny. Tym sposobem zna­
lazł się sposób na ludzi bez dachu nad gło­
wą. Wystarczy tylko nadać im honorowy 
tytuł i chata załatwiona...

■ Zielonogórskim radnym zabrakło w li­
stopadzie 2 2 0  milionów starych złotych 
na diety. Przyczyna? Otóż, rajcy za czę­
sto spotykali się w komisjach problemo­
wych i jedną sesję podzielili na dwie tury.

Włodarze Zielonej Góry znaleźli je­
dnak wyjście z tej trudnej sytuacji. Bra­
kującą kwotę po prostu dołożyli sobie z 
budżetu miasta. Nie mieli przy tym ża-

Cellulitis -
“Pomarańczowa skórka”

Za wyznacznik zdrowia i urody uważamy o- 
becnie jakość skóry i jędmość mięśni. Coraz u- 
ważnięj i krytycznie oglądamy więc nasze ciało 
dostrzegając nie tylko proces starzenia się, ale także 
inne niekorzystne zmiany, wśród których najwię­
cej niepokoju budzi cellulitis (tzw. pomarańczo­
wa skórka). Istotą cellulitis jest tworzenie się nie­
regularnych skupisk tkanki tłuszczowej, co spra­
wia, że skóra staje się nierówna, pokryta wypuk­
łościami i dołkami. Najbardziej podatne na two­
rzenie się „pomarańczowej skórki" są okolice ud, 
pośladków i brzucha.

Lekarze dermatolodzy, fizykoterapeuci oraz la­
boratoria badawcze firm kosmetycznych od wielu 
lat pracują nad środkami, które skutecznie mogły­
by zwalczać cellulitis. W efekcie na rodzinnym 
rynku kosmetycznym pojawiły się importowane 
produkty zwalczające „pomarańczową skórkę", ale 
ze względu na wysoką cenę, pozostawały i pozo­
stają do dziś dla większości kobiet niedostępne.

Jak więc zapobiegać cellulitis, w jaki sposób 
utrzymywać ciało w formie, nie dopuszczając do 
niekorzystnych zmian? Ważna jest regularność, 
cierpliwość i konsekwencja w działaniu. Zaleca­
ne są:

- Natryski przemienne - na zmianę zimne i go­
rące, które działają bardzo korzystnie na pobudze­
nie przemiany materii. Należy je stosować codzien­
nie przez 2-3 minuty i kończyć zawsze zimnym.

- Masaże - wykonywane włosianą szczoteczką, 
specj alną rękawicą lub przyrządem do masażu, j aki 
niektóre firmy dołączają do swoich preparatów. 
Masaż dobrze jest łączyć z wcieraniem kremów 
przeznaczonych do zapobiegania cellulitis.

- Gimnastyka, pływanie, skakanka - jednym 
słowem ruch i aktywność fizyczna, nie tylko za­
pobiega odkładaniu się tkanki tłuszczowej, lecz 
rozwija mięśnie i pobudza przemianę materii.

- Dieta. Utrzymywać prawidłową wagę, nie do­
puszczać do tycia, a jeśli chudnąć - to bardzo po­
woli.

dnych skrupułów. Przekonywali się wza­
jemnie, że i tak mają najniższe diety w kra­
ju. Stanowią one 0,14% tegorocznego bu­
dżetu Zielonej Góry. To się nazywa mieć 
dobre samopoczucie!

* * *

Nareszcie zakończył się wieloletni spór 
o wizerunek herbu Konina. Ostateczną de­
cyzję w tej sprawie podjęła Rada Miej­
ska. Od tej pory na tarczy gotyckiej, bez 
żadnych ozdobników, na czarnym tle wi­
dnieje spięty na tylnych nogach biały koń, 
który ma opuszczony ogon.

Przypomnijmy, że spór toczył się o to, 
czy koniński koń ma mieć ogon zadarty 
czy opuszczony. Ma mieć opuszczony!

* * *

Na sesji Rady Warszawy omal nie do­
szło do interwencji policji. Skandal na całą 
stolicę wywołali dwaj radni z Klubu SLD. 
Przyszli na 'sesję kompletnie pijani.

W pewnym momencie któryś z ra­
dnych żądał wezwania radiowozu z alko-

Podczas codziennych prac, paznokcie ka­
żdej pani narażone są na działanie wielu 
szkodliwych czynników: proszków do pra­
nia i szorowania, płynów do mycia i płuka­
nia. Również stosowanie przez całe lata kos­
metyków - zmywaczy i lakierów, nie zawie­
rających odpowiednich substancji chronią­
cych i wzmacniających płytkę paznokci, jest 
bardzo szkodliwe.

Kruche paznokcie
Łamią się więc paznokcie i rozdwajają, 

są zbyt kruche. Oprócz negatywnych czyn­
ników, o których była mowa, przyczyną złe­
go stanu paznokci jest niedobór magnezu, 
żelaza, wapnia i fosforu. Znaleźć je można 
między innymi w kalafiorach, bananach, wą­
tróbce i drożdżach. Spróbujmy też wprowa­
dzić do jadłospisu, przynajmniej przez dwa 
miesiące, po 8 -10  g żelatyny każdego dnia.

W porze, kiedy grzeją kaloryfery, paznok­
cie u niektórych osób wręcz kruszą się. Jest 
to spowodowane nadmiernie wysuszonym 
powietrzem w zamkniętych pomieszcze­
niach. Dermatolodzy badający ten problem 
stwierdzili, że aby płytka była błyszcząca i 
elastyczna, musi zawierać od 7 do 12% wil­
goci. Wyprodukowano więc specjalny lakier- 
odżywkę, który dostarcza paznokciom po­
trzebnej wilgoci, a jednocześnie chroni przed 
jej utratą.

Paznokcie potzrebują też pewnej ilości 
tłuszczu, który wiązałby dostarczaną im wo­
dę, dlatego po każdym myciu rąk trzeba w 
nie wmasować krem.

Jednym ze starych domowych sposobów 
pielęgnowania paznokci są kąpiele w pod­
grzanej oliwie. Doceniano też niegdyś na­
cieranie sokiem z cytryny, Aby zlikwidować 
białe plamki, wcierano w paznokcie rozczyn 
ałunu z niewilką ilością spirytusu kamforo­
wego, a dla ładnego połysku stosowano ole­
jek migdałowy. Na noc wmasowywano w 
paznokcie wazelinę.

Jeśli chcesz, by paznokcie nie łamały się, 
a ręce wyglądały młodo:

- zakładaj gumowe rękawiczki do wszel­
kich prac domowych

- regularnie natłuszczaj dłonie odpowie­
dnim kremem

- zawsze stosuj pod lakier do paznokci 
odpowiedni podkład-odżywkę

- do zmywania lakiem z paznokci uży­
waj zmywacza bez acetonu

Samorząd w pigułce
matem, gdyż - jego zdaniem - pijani rajcy 
z SLD uniemożliwiali prowadzenie obrad. 
Wydawali przy tym „rzutujące na całą Ra­
dę wyziewy".

Jednym z pijanych radnych okazał się 
Cz. R. - zastępca redaktora naczelnego 
„Trybuny". Oto jak opisała jego zachowa­
nie „Gazeta Stołeczna":

„Cz. R. przyznał się do winy. Usiadł 
przy stoliku dziennikarzy i wyznał: Piłem. 
Zaraz potem dodał: Ale wy (dziennikarze) 
nie pijcie, bo będzie na radnych".

Drugi pijany rajca, który rzadko zabiera 
głos na łonie Rady, tym razem wielokrot­
nie przemawiał. Domagał się na przykład 
powtórzenia głosowania, którego... nie by­
ło.

Gwoli informacji: za udział w sesji 
warszawski radny dostaje 100 zł. Bez 
względu na to czy jest trzeźwy, czy nie....

Suma summarum: Prezydium Rady 
Warszawy nie zdecydowało się na wez­
wanie radiowozu. Jego przedstawiciel wy­
jaśnił, że takie oskarżenie mogłoby być 
nadużywane przy kłótniach politycznych. 
I słusznie!

(PAI)



W Otwartych Amatorskich Mistrzostwach Turku w Tenisie 
Stołowym wzięło udział 107 tenisistów, którzy rozegrali 
127 pojedynków. Najliczniej obsadzone były kategorie, 
w których występowali uczniowie szkół podstawowych 
- 78 osób. Spośród turkowskich szkół tylko „jedynki” 
nikt nie reprezentował. Największa, 48 osobowa grupa 
młodych tenisistów pochodziła ze SP 5.

Zawody rozgrywano na auli Szkoły 
Podstawowej nr 5. Ich organizatorem 
było Ognisko TKKF „Tęcza” . W grupie 
uczniów kl. 0 — II wystąpiło 10 dzieci, 
które grały systemem puchrowym. Naj­
młodszym z nich był sześciolatek Adaś 
Sochacki. Dzieci bardzo przeżywały 
swoje występy. Jedna z dziewczynek po 
przegranym spotkaniu popłakała się.
Podobnie jak przed rokiem, pierwsze 
skrzypce w tej kategorii grała płeć pięk­
na. Zwyciężyła Agnieszka Sochacka 
przed Marleną Oblizajek — obie SP 5.
Na trzecim miejscu uplasował się Ma­
ciej Majcherek — SP 4, a na czwartym 
Nina Modrzejewska ze SP 5.

W kategorii dziewcząt z kl. III — IV 
do zawodów przystąpiły tylko cztery 
reprezentantki SP 5. W związku z nieli­
czną obsadą mecze rozgrywano syste­
mem „każda z każdą” . W finale Moni­
ka Stolarek pokonała Annę Trzmiele- 
wską, a w spotkaniu o trzecie miejsce 
Karolina Knera zwyciężyła Izabelę 
Ostrowską. W tej samej grupie wieko­
wej zgłosiło się 13 chłopców. Najlep­
szym okazał się gość z gminy Przykona 
Maciej Nowak, reprezentujący SP Bo- 
leszczyn. Trzy kolejne miejsca zajęli

uczniowie SP 5. Drugi byl Piotr Kacz- 
marzyński, trzeci Dawid Łączny, 
a czwarty Tomasz Majda.

Również w kategorii dziewcząt kl. 
V — VI wystąpiły tylko uczennice SP 5. 
Spośród siedmiu tenisistek najlepsza by­
ła Joanna Bilska. Następne miejsca 
zajęły: 2. Marlena Skotarek, 3. Karoli­
na Switalska, 4. Anna Werbińska. 
Najliczniej obsadzona była kategoria 
chłopców klas V — VI, w której do 
rywalizacji stanęło 24 zawodników. 
Zwyciężył Dariusz Dopierała — SP 
Brudzew przed swoim kolegą Pawłem 
Dobroszewskim. Trzecie miejsce zajął 
Piotr Kiciński — SP 2, pokonując 
Konrada Gromadę — SP 5.

Nie dopisały uczennice klas VII 
i VIII. W tej kategorii do zawodów 
przystąpiły zaledwie trzy tenisistki. Wy-

Ping ■ pongowy maraton

Chłopcy uczestniczący w rywalizacji uczniów kl III i IV

grała Edyta Szydłowska — SP 5. Dj* 
gie miejsce zajęła jej koleżanka szk0 '* 1 
Izabela Klimek, a trzecie Agata K®' 
wska — SP 3. W tej samej
wiekowej wystąpiło 17 chłopców Tai
że tutaj najlepszym okazał się repr®
tant Brudzewa Grzegorz Misiak. ^
lejne miejsca zajęli: 2. Tomasz L'c 1 
nerowicz — SP 3, 3. Marcin Wiśni*’ 
ski, 4. Maciej Tomkiewicz — SP4 * 

Po raz pierwszy w historii mistrz8 * *'] 
wzięły w nich udział uczennice S2M 
ponadpodstawowych. Wszystko t° 
sprawą dwóch dzielnych liceali® 
Moniki Ilkowskiej i Magdy Ku'|l‘ 
kiej, z których lepszą okazała stf.
pierwsza. Znacznie liczniej (10 °ŝ
obsadzona była kategoria uczniów sW 
ponadpodstawowych. Pierwsze fflieJ' 
zajął Maciej Wojtkowiak — ZSZ ' 
rek, który pokonał w finale Jn*11 
Olasa — ZSR Kaczki. W meczu o 
cie miejsce Karol Kamiński ZS0  
rek wygrał ze Zbigniewem Zasia®c 
kiem.

Dziesięciu tenisistów w katego*11’ 
39 lat podzielonych zostało na J
grupy. Ich zwycięzcy zmierzyli si?
nale. Wygrał Paweł Szczepaniak P° i 
nując 2:0 Jacka Kubiaka. W 
o trzecie miejsce Mariusz Hyży 1 
2:1 ze Stefanem Białasem. W , f'

omnajstarszej kategorii wiekowej p0'\VĆ40 lat Józef Kamiński zwycięży! 
go brata Tadeusza. Trzecie rmeJ 
zajął Jerzy Parada, a czwarte 
gniew Bednarek.

Mecze podczas Mistrzostw sęd®0!,,!
li: Tadeusz Oblizajek, Zdzisła" V 
wak, Wojciech Knera, Mirosla" 
cerczyk, Tadeusz Pakos,

...
M»rl!

Olek i Mariusz Zasiadczyk. ZW)'1̂ 
cy poszczególnych kategorii otrzy ,
pamiątkowe statuetki, a czołowecz",
ki dyplomy i nagrody rzeczowe. „ 
wręczała radna Krystyna Baraiio'V 
Impreza była prawdziwym mara*0., 
ping - pongowym. Rozpoczęła się 
dżinie 9.00, a zakończyła o 16.3®1 , (

k

(  T E R M I N A R Z E )
Mecze juniorów starszych i młodszych 
„Tura” Turek w lidze międzyokręgowej

6 kwiecień —  niedziela 
Tur Turek — Bzura Sochaczew 
jun. st. 11.00, jun. mł. 1-3.00

13 kwiecień —  niedziela 
Tur Turek — Widok Skierniewice 
jun. ml. 13.00

20 kwiecień —  niedziela 
MKS Kutno —  Tur Turek 
jun. st. 11.00
Orkan Sochaczew — Tur Turek  
jun. mł. 13.00

I  maj —  czwartek
Kujawiak Włocławek — Tur Turek
jun. st. 11.00, jun mł. 13.00

4 maj —  niedziela 
Tur Turek — Sparta Dobrzelin 
jun. st. 11.00, jun. mł. 13.00

I I  maj —  niedziela 
Mazowia Rawa Maz. — Tur Turek

jun st. 11.00, jun. mł. 13.00
17 maj —  sobota 

Lech Rypin — Tur Turek 
jun. st. 13.00, jun. mł. 15.00

25 maj —  niedziela 
Górnik Łęczyca - Tur Turek 
jun. st. 11.00, jun. mł. 13.00

1 czerwiec —  niedziela 
Tur Turek - Orlęta Aleksandrów Kuj. 
jun. st. 11.00, jun. mł. 13.00

7 czerwiec —  sobota 
Mzur Gostynin —  Tur Turek  
jun. st. 12.00, jun. mł. 14.00

15 czerwiec —  niedziela 
Tur Turek — Żyrardowianka Żyrardów 
jun. st. 11.00, jun. ml. 13.00

22 czerwiec — niedziela
Kasztelan Sierpc — Tur Turek 
jun. st. 11.00, jun. mł. 13.00

Mecze drużyn rejonu turkowskiego 
w wojewódzkiej klasie trampkarzy grupa II

12 kwiecień —  sobota 
LKM Turek —  Polonia Golina, 11.00 
Zryw Dąbie —  Baszta Uniejów, 11.00 
Aluminium II Konin — Tur II Turek, 11.00 

19 kwiecień —  sobota 
Tur II Turek —  Zryw Dąbie, 11.00 
Baszta Uniejów —  LKM Turek, 11.00 

20 kwiecień —  niedziela 
Aluminium I Konin —  Tur I Turek, 11.00 

26 kwiecień —  sobota 
Tur I Turek —  Polonia Golina, 11.00 
LKM Turek —  Tur II Turek, 13.00 

27 kwiecień —  niedziela 
Górnik Kłodawa —  Baszta Uniejów, 10.30 

3 maj —  sobota
Tur II Turek — Górnik Kłodawa, 11.00 
Baszta Uniejów — Tur I Turek, 11.00 

4 maj — niedziela
Aluminium II Konin — LKM Turek, 11.00 

10 maj — sobota
Aluminium I Konin - Baszta Uniejów, 11.00 
Tur I Turek -  Tur II Turek, 11.00 
LKM Turek — Zryw Dąbie, 13.00

17 maj — sobota
Tur II Turek — Aluminium I Konin, 11.00 
Baszta Uniejów - Polonia Golina, 11.00

18 maj — niedziela
Aluminium II Konin — Tur I Turek, 11.00 

24 maj — sobota
Polonia Golina — Tur II Turek, 11.00 
Tur I Turek — Zryw Dąbie, 11.00 
Górnik Kłodawa — LKM Turek, 11.00 

31 maj — sobota 
LKM Turek — Tur I Turek, 13.00

Tur II Turek —  Baszta Uniejów, 11.00
7 czerwiec —  sobota

Baszta Uniejów —  Aluminium II Konin, 11.00 
Tur I Turek —  Górnik Kłodawa, 11.00

8 czerwiec —  niedziela 
Aluminium I Konin —  LKM Turek, 11.00

Mecze juniorów i trampkarzy 
„Tulisii” Tuliszków w klasie okręgowej

5 kwiecień —  sobota 
Olimpia Koło —  Tulisia Tuliszków  
tram. 11.00, jun. 12.30

12 kwiecień —  sobot 
Tulisia Tuliszków —  Orzeł Grzegorzew 
jun. 11.00

27 kwiecień —  sobota 
Tulisia Tuliszków —  Orzeł Grzegorzew 
tram. 10.00, jun. 11.30

3 maj —  sobota
Vitcowia Witkowo —  Tulisia Tuliszków  
tram. 11.00, jun. 12.30

10 maj —  sobota
GKS Sompolno —  Tulisia Tuliszków  
tram. 11.00, jun. 12.30

17 maj —  sobota
Tulisia Tuliszków —  Prembud Ślesin 
tram. 11.00, jun. 12.30

24 maj —  sobota
Błękitni Mąkolno —  Tulisia Tuliszków
jun. 11.00

31 maj —  sobota 
Tulisia Tuliszków —  Pogoń Słupca 
tram. 11.00, jun. 12.30

7 czerwiec —  sobota 
Górnik Kłodawa —  Tulisia Tuliszków  
tram. 11.00, jun. 12.30

14 kwiecień —  sobota 
Tulisia Tuliszków - Zjednoczeni Rychwał 
jun. 11.00

10 Echo Turku

W ładysławów
W tym roku po raz drugi 

się mistrzostwa gminy Wła1
t M

wów w tenisie stołowym. P°‘
wki przeprowadzone Z0!

1

_ _
w dwóch kategoriach wieko J, ^
od 18 do 35 roku życia i P°'v̂ 5|1ii 
lat. Inicjatorem imprezy był^J 
ny Ośrodek Kultury, a wsp°ł j j  
nizatorem Szkoła Podstawo" 
Władysławowie.

O mistrzostw1
gm m y ,

W pierwszej kategorii klas' 
cja wyglądała następująco: j

I miejsce i tytuł mistrza 
otrzymał Roman Chudzik, I* V 
ce - Marek Krysiak, III a1  *'6 * 
Romuald Zając. .

W drugiej kategorii a11® • f  
gminy został władysławow'3 i
ny Marek Pietrzak. Drugie 
zajął Leszek Ratajczyk, a 
Eugeniusz Grzymski. j f '  

Najstarszy uczestnik roZg*4 n 
Kazimierz Gierba miał 57 1 Jf‘ 
dzią był nauczyciel ze Szko" 
stawowej we Władysławowi ,̂,; 
demar Feliniak. Nagrody u 
wał Zarząd Gminy. O rganie 
zapowiadają, że impreza Wól > 
stałego kalendarza władysl - 
kich imprez sportowych.

2 IV I f
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Mistrzowski krawat
Sensacja „wisząca w powietrzu”, dramaturgia 
sPotkań oraz obcięty krawat jednego 
2 trenerów zwycięskiego zespołu - tak można 
w skrócie podsumować finał mistrzostw 
województwa konińskiego w piłce siatkowej 
w kategorii młodziczek.

We
foku wtorek 25 lutego 1997 

w sali SP nr 3 w Turku
kończyły swoje rozgrywki 
® mistrzowski tytuł zespoły mło- 
ticzek reprezentujące szkoły: 

“p 3 Turek I, SP nr 2 Turek 
1 Sp nr 5 Turek I. W finałowej 
'ozgrywce spotkały się najlepsze
|5sP°ly wyłonione z rozgrywek 
tynk ^  P'erwszego poje-tyowych. Do

ŝtanęły zespoły: SP 3 Tu-I"ęję j sp
to h nr ̂  Turek. Pierwszy set, 
z ardzo dobra gra drużyny 
ka tÓjki” ' wygrana 15:1. Dwój- 
na l°ra stała jak sparaliżowana
Part|’ark'ec’e sa*‘ w pierwszej 
pr '* P° uwagach udzielonych
strat* sẑ °ien*owca odrobiła 
jąc ̂  ̂ _secie drugim wygrywa-
cej
gra kart" toczy s'9 wyrównana 
a|e Z 'ekką przewagą „trójki” , 
:ia aSlępuJe ponowna mobiliza-

2 pp, i c c j o~ j "
■6 5 ;3. W trzeciej decydują­

ca
Zwyci(Zespołu z SP nr 2 i szala 
gęstw a przechyla się w tieb-
ra na korzyść „dwójki” , któ- 
r ^ w a  18:16 oraz cały 
’yta Zwycięstwo to otwiera 
stan;
dali

m  ^  ty

samym przed tą drużyną 
s? na zdobycie złotego me- 

u- W drugim spotkaniu zmie-
Dr 5 jSlę drużyny „dwójki” i SP 
kiw P'Vka pokonała nieocze- 
cym leP°zac'ętymipasjonują- 
(lg.,̂ eczu SP nr 2 w setach 2 :1  
Poz0J 15:.IO;15:3)- Wszystko 
karek aie Jednak w rękach siat- 
Sp nr 5, jeśli wygrają ze
Cist,nr 3 2:0

;rzowski
w setach to tytuł

Powędruje do 
J 1 Z kolei zespół „trój­

ki” w trzecim rozgrywnym tego 
dnia pojedynku nie dał się po­
nieść panującym na sali emoc­
jom i pokonał rywalki 2:0  
(15:4;15:5). Po tym spotkaniu 
wiadomo już było, że tytuł naj­
lepszego zespołu naszego woje­
wództwa w piłce siatkowej dzie­
rżyć będą w kategorii młodzi­
czek uczennice SP nr 3 Turek I z. 
Drużyna „piątki” uplasowała się 
na trzecim miejscu. Przed przy­
stąpieniem do finału zespołom 
zaliczono punkty z ligi, wiadomo 
było, że drużyna SP nr 5 może 
zdobyć brązowy medal. Nato­
miast walka o pierwsze miejsce 
rozegra się pomiędzy „trójką” 
a „dwójką”, przy ewentualnej 
„pomocy” dla tych drugich ze 
strony SP nr 5. Po trwających 
trzy godziny zmaganiach dyrek­
tor SP nr 3 Waldemar Pawlak 
oraz v-ce prezes WSZS pan An­
toni Muzykiewicz i pan Jacek 
Muzykiewicz podziękowali ze­
społom za walkę i ambitną grę. 
Drużyny odebrały pamiątkowe 
puGhary a dziewczęta udekoro- 
nowane zostały medalami. 
W składach zespołów, które roz­
strzygnęły pomiędzy sobą losy 
tytułu mistrzowskiego wystąpi­
ły: SP nr 3 Turek I - Anna 
Jurdziak, Monika Domżał, Ka­
tarzyna Woreta, Aleksandra 
Piasecka, Marlena Woźniak, 
Karina Szymczak, Katarzyna 
Szuszkiewicz, Magdalena Za- 
gozda, Magdalena Niespo- 
dziańska, Beata Jurdziak tre­

nerzy - Józef Dymkowski, Ja­
nusz Perliński oraz Rafał Bu­
chali. SP nr 2 Turek - Katarzy­
na Kosmowska, Joanna Popie­
larz, Paulina Pietrzak, Marta 
Bąkowska, Katarzyna Kwapi- 
siewicz, Anna Adamczyk, Ka­
rolina Danielecka, Katarzyna 
Frątczak, Anna Wiertlewska, 
Karolina Kruk, Katarzyna 
Muchowska trener - Zbigniew 
Wejman natomiast SP nr 5 Tu­
rek - Agnieszka Zielińska, Ka­
tarzyna Stefańska, Julia Miel- 
carska, Iwona Grynda, Agata 
Migas, Jolanta Małolepsza, 
Magdalena Bilska, Justyna 
Kwieciak trener - Ewa Dep- 
czyńska. W kuluarach długo po 
zkończeniu meczy toczono dys­
kusje nad zmianą kształtu ligi 
oraz formą rozgrywania finału. 
Rozważano propozycje ograni­
czenia ilości startujących zespo­
łów w lidze, nie zaliczania punk­
tów z rozgrywek ligowych do 
turnieju finałowego, rozgrywa­
nia finałów w sytemie play - off 
lub trzech turniejów na salach 
„zainteresowanych” szkół. Na 
koniec tradycji stało się zadość 
i jeden z trenerów zwycięskiego 
zespołu Janusz Perliński został 
pozbawiony części krawata, któ­
rą odcięły mu jego podopieczne 
zapewniając, iż zajmie on za­
szczytne miejsce w gablocie obok 
pucharu.

Tabela końcowa finału 
piłki siatkowej dziewcząt

I miejsce
SP nr 3 Turek I - 7 - 7 : 3

II miejsce
SP nr 2 Turek - 6 - 6 : 5

III miejsce
SP nr 5 Turek I - 5 - 2 : 7

M.W

Zakończyli swoje zmagania o ty tu ły  mistrzów 
województwa konińskiego najmłodsi adepci piłki 
siatkowej w kategoriach dziewcząt i chłopców klas 
V i VI. Reprezentanci turkow skich szkół oraz 
naszego rejonu zdobyli w tych  zawodach ogółem 
osiem medali w tym  dwa złote.

Dominacja P i ą t k i

* Zawody dla najmłodszych za­
wodników budzą od lat zrozumiałe 
zainteresowanie w środowisku tre­
nerów piłki siatkowej. Stanowią 
one bezpośrednie potwierdzenie 
przyszłości piłki siatkowej w na­
szym rejonie. Ukazują również 
możliwości rozwojowe tej dyscyp­
liny w klubach sportowych. Jest to 
swoista „giełda”, na której można 
przewidzieć przyszłych zwycięz­
ców mistrzostw województwa 
w kategorii młodzików. W rywali­
zacji klas piątych pierwsze miejsce 
wśród dziewcząt zdobyły repre­
zentantki SP nr 5 Turek II z. 
pokonując w finale 2:0 SP nr 1 ze 
Słupcy. Zwycięski zespół wystę­
pował w składzie: Anna Ogrodo- 
wczyk, Ewelina Piskuła, Agata 
Wodzińska, Dagmara Szepańs- 
ka, Karolina Miklas, Magda Bła­
szczyk, trener - Ewa Depczyńska. 
Ostateczna kolejność zespołów
1. SP nr 5 Turek II z.
2. SP nr 1 Słupca
3. SP nr 5 Turek I z.
4. SP nr 1 Turek
5. SP Przykona
6. SP Malanów

W kategorii chłopców kl V, naj­
lepszymi „adeptami siatkówki” 
w województwie okazali się 
uczniowie SP nr 1 ze Słupcy. Tuż 
za nimi uplasowały się dwa ze­
społy reprezentujące SP nr 
5 w Turku. Druga lokata przypad­
ła zespołowi SP nr 5 II z. w skła­
dzie: Młotkiewicz, Grabowski, 
Polański, Przybylski, Miklas, 
Misztal, trener - Waldemar Sta- 
szak, natomiast trzecia SP nr 51 z. 
Tabela wyników klas V - chłopcy
1. SP Nr 1 Słupca
2. SP nr 5 Turek II z.
3. SP nr 5 Turek I z.
4. SP nr 2 Turek
5-6. SP Malanów - SP Przykona.

Zaciętą rywalizację o tytuły mist­
rzowskie stoczyli reprezentanci 
klas VI. Wśród dziewcząt wyraź­
nie nad pozostałymi rywalkami gó­
rowały wychowanki trenera Leona 
Lubika ze SP nr 5 w Turku, 
zdobywając dublet - złoty i srebrny 
medal. Natomiast chłopcy musieli 
stoczyć zacięte trzysetowe poje­
dynki, aby wyłonić zwycięską dru­
żynę szczyczącą się tytułem mist­
rzów województwa konińskiego 
w mini piłce siatkowej. Podwójnie 
zwycięska żeńska drużyna z SP nr 
5 Turek wystąpiła w składzie: 
I zespół - Patrycja Młynarczyk, 
Katarzyna Siwińska, Joanna Bil­
ska, Renata Czekała, Dorota Ju- 
dowiak, Izabela Gąsiorowska, 
Marta Piotrowska, Katarzyna 
Groncik natomiast II tworzyły - 
Magdalena Jurga, Katarzyna 
Ostrzeszewska, Katarzyna Fret, 
Monika Misiak, Anna Wierczyń- 
ska, Wioletta Maciejewska, Ane­
ta Stefańska, Marzena Rosiak. 
Ostateczna kolejność dz. ki VI
1. SP nr 5 Turek II z.
2. SP nr 5 Turek I z.
3. SP nr 1 Słupca
4. SP Przykona
5. SP nr 3 Słupca
6. SP Malanów

Wśród chłopców pierwsze miej­
sce zajęli chłopcy ze SP Przykona 
występujący pod wodzą trenera 
Sławomira Kolińskiego w skła­
dzie: Roman Wypiorczyk, Jakub 
Cichomski, Marian Skowron, 
Andrzej Korzepa, Marian Gryn­
da, Kazimierz Kurzawa, Robert 
Michalski, Jakub Marczyński. 
Tabela końcowa chł. kl VI
1. SP Przykona
2. SP nr 3 Turek
3. SP nr 1 Słupca
4. SP nr 2 Turek
5-6. SP Ostrowite - SP Malanów 

M.W.
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^ arcabow e rozgryw ki
Ptątek, 2 1  marca 
w Klubie Pracy przy 

tty, ^jonowym Urzędzie 
°dbyl się Wojewódzki

fJrSar!̂  Warcabowy, którego 
ty u, iZatorem była Komen- 
ntyi6°JeWódzka OHP w Ko- 
V'V *  K°menda OHP 15-5 

u- W imprezie udział 
W  f^edstawidele czter- 

,Ufców z województwa 
skieg0 Rozgrywki pro­

wadzono w systemie każdy 
z każdym. Pierwsze miejsce 
drużynowo zajął hufiec 15-4 
ze Słupcy, na drugiej pozycji 
uplasowała się drużyna z hu­
fca 15-9 w Tuliszkowie, 
a miejsce trzecie zajęła dru­
żyna z hufca 15-14 z Babia­
ka. Nagrody wręczył zwycię­
zcom Krzysztof Michalski z - 
ca Komendanta Wojewódz­
kiego OHP. (k)

Po raz kolejny działacze MKS - MOS w Turku 
zorganizowali w ostatnim czasie turniej piłki siatkowej, 
korzystając z gościnności SP nr 5. W zawodach 
o puchar prezesa wystartowali reprezentanci szkół 
z Turku, będący uczniami klas VII.

Przykład wart
Popularyzacja piłki siatko­

wej stwarza dobre podłoże 
pod wzrost poziomu sporto­
wego w tej dyscyplinie w na­
szym mieście oraz rejonie. Ta­
ki właśnie cel założyli sobie 
działacze MKS - MOS, gdzie 
piłka siatkowa jest sekcją 
wiodącą tego klubu sportowe­
go. W turnieju występowały 
uczennice i uczniowie klas 
VII. W zawodach w kategorii 
chłopców wystąpiły cztery 
drużyny. Po rozegraniu me­
czy systemem „każdy z każ­
dym”, najlepszym zespołem 
okazała się I reprezentacja SP 
nr 5 w Turku. Pozostałe miej­
sca przypadły w udziale II 
zespołowi SP nr 5, SP nr 2 i SP 
nr 1. Zwycięski zespół wystą­
pił w składzie: M. Kwolek, D. 
Gromada, J. Czekalak, R. 
Zielonka, T. Wierczyński,

naśladowania
M. Malczak, K. Szymaniak, 
Ł. Ogrodowczyk trener 
A l e k s a n d e r  B u c h e l t .  
Wśród dziewcząt prym ró­
wnież wiodły reprezen­
tantki „piątki” zajmując 
dwie pierwsze lokaty. Naj­
lepszą drużyną okazała 
się SP nr 5 I przed SP nr 
5 II, SP nr 2 oraz SP nr 1. 
Pierwszą reprezentację 
„piątki” tworzyły: J.
Kmieciak, K. Piątkiewicz, 
I. Dębowska, J. Pyster, A. 
Włodarczyk, M. Grzelak, 
A. Pawlak, trenerką zespołu 
jest pani Ewa Depczyńska.

Młodzież występująca 
w tym turnieju chwaliła dob­
rą organizację całej imprezy 
oraz możność skonfrontowa­
nia posiadanych umiejętności 
w bezpośrednim spotkaniu ze 
swoimi rówieśnikami. M.W.

Echo Turku 7r

M edal 
był blisko
D an uta  S obczyńska z 
K lubu Sportów  i Sztuk  
W a l k  s t a r t o w a ł a  w  
XXIV M is tr z o s tw a c h  
P olsk i K ratę K yokus- 
h in  S en iorów  w  K osza­
lin ie .

Nasza zawodniczka star­
towała w walkach kontakto­
wych w kategorii do 62 kg. Po 
dwóch zwycięskich walkach 
trafiła na zawodniczkę cięż­
szą od niej o 10  kg i przegrała 
przez w a z a a r i (1 / 2  punktu).

Klub Sportów i Sztuk 
Walk w Turku organizuje 
obóz sportowo-rekreacyjny 
w okolicach Bratysławy. Je­
dną z wielu atrakcji obozu 
będzie wycieczka do Wied­
nia. Dodatkowe informacje 
można uzyskać pod nr 78-37- 
46.

Klub organizuje też wy­
jazd na Mistrzostwa Europy 
Karate Kyokushin w Gdańs­
ku 24 maja. Bilety do naby­
cia w klubie.
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Tur - Pogoń 0:5 (0 :7)
Tur wystąpił w składzie: Arent 

(od 57 min. Pietraszek), Kowal­
czyk, Modrzejewski, Wiatro- 
wski, Witkowski (od. 46 min. 
Grzelak), Śliga, Ignaczak, Do- 
nart, Drzewiecki (od 70 min. 
Klecha), Antosik, Frankowski. 
Trener Marian Donart.

Stawka meczu była bardzo wyso­
ka. „Pogoń” nadal walczy o wejście 
do III ligi, a „Tur” chciałby pozostać 
w gronie IV ligowców. Począ­
tek spotkanie nie zapowiadał 
tak wysokiej porażki „Tura” 
z „Pogonią” Słupca. Wprost 
przeciwnie, to turkowianie by­
li stroną atakującą. Już w 7 min. 
bliski zdobycia gola był Frankow­
ski, którego strzał głową z trudem 
sparował bramkarz gości. Na kolej­
ny strzał w światło bramki czekano 
9 minut, kiedy to dla odmiany Ig­
naczak popisał się wspaniałą głów­
ką. W 19 minucie po dośrodkowa- 
niu Antosika — najpracowitszego 
piłkarza „Tura” — gola zdobył 
Frankowski. Sędzia uznał jednak, 
że był on na spalonym. Piłkarze 
„Pogoni” ograniczali się do obrony 
i sporadycznych kontrataków. Je­

den z nich w 2 1  minucie nieomal 
zakończył się zdobyciem gola.
W chwilę potem sędzia przerwał 
szybki atak Frankowskiego, w mo­
mencie kiedy był sam na sam z bra­
mkarzem, odgwizdując wcześniej­
szy faul zawodnika „Pogoni”.

Słupczanie nie przebierali w śro­
dkach, chcąc powstrzymać piłkarzy 
„Tura”. Sędzia zbyt często tego nie 
zauważał. Obrońca gości nie mogąc 
sobie poradzić z Antosikiem brutal­
nie go sfaulował, zmuszając tym 
samym do opuszczenia boiska. Tuż

P o g r o m
przed gwizdkiem kończącym pier­
wszą połowę piłkarze „Pogoni” zdo­
byli prowadzenie po ewidentnym 
błędzie obrony gospodarzy.

Po przerwie nie powrócił na bois­
ko Witkowski w wyniku odniesio­
nej w pierwszej połowie kontuzji.
Już w trzeciej minucie po błędzie 
Arenta, który wypuścił piłkę z rąk, 
słupczanie zdobyli drugiego gola. 
Zaczęła zaznaczać się coraz więk­
sza przewaga „Pogoni”. Podłamani 
straconymi golami turkowianie 
stawiali coraz słabszy opór. W 57

min. Arenta zmienił w bramce Piet­
raszek, ale nic to nie pomogło. Nie­
korzystny wynik usiłował zmienić 
Modrzejewski strzałami z dalszej 
odległości, ale celownik najpopula­
rniejszego piłkarza ubiegłego roku 
był tego dnia nie najlepiej ustawio­
ny, a poza tym strzałom z dalszej 
odległości nie sprzyjał silny wiatr. 
Na kolejne bramki dla „Pogoni” nie 
rzeba było długo czekać. W 64 min. - 
znów po błędzie obrony - było już 
3:0.

Czwarty gol padł w 77 min. Kibi­
ce zaczęli opuszczać stadion 
skandując .jeszcze jeden”. 
Słupczanie ich nie zawiedli 
strzelając „Turowi” piątego 

gola w ostatniej minucie meczu. 
Takiego pogromu już dawno nie 
doświadczyli piłkarze „Tura”. Tre­
ner Donart był wyraźnie załamany. 
— N ie  d a  s ię  — powiedział nam po 
meczu — g r a ć  d o je ż d ż a ją c y m i z a ­
w o d n ik a m i.  C z a s  za c z ą ć  p o n o w n ie  
b u d o w a ć  d r u ż y n ę  o d  p o d s ta w .

Już 16 kwietnia dojdzie do rew­
anżu „Tura” z „Pogonią” w ramach 
Pucharu Polski. Mecz odbędzie się 
na stadionie 10 0 0  - lecia o godz.
17.00.

(art)

O F E R T Y  PRACY
z  d n ia  2 8  m a rc a  1997  r.

Szwaczka - 5 osób. Stolarz-p  
osób. Cukiernik - 3  osoby. Kie' 
równik działu finansoweg01 
(wykształcenie wyżsże
ekon.) - 1 osoba. Kierownic 
budowy - 1 osoba. Kierownik 
lakierni proszkowej - 1 osoba 
Blacharz budowlany lub de' 
karz - 1  osoba. Murarz - 9  osób 
Technik budowlany - 1 osoba 
Stolarz budowlany - 1 osoba 
Cieśla budowlany - 1 osoba 
Elektryk budowlany - 1 oso- 
ba. Sprzedawca (wykszt. śrc' 
dnie, obsługa komputer^ 
mężczyzna) - 2  osoby. Piekar*
- 1 osoba. Szlifierz - 1 osoba 
Tokarz - 2 osoby. Elektry*1 
z uprawnieniami - 1 osoba- 
Montażysta płyt gipsowych'
1  osoba. ,
Dodatkowe informacje, ul. K0' 
munalna 6 , teł. 78-56-46 we"1 
314.
Praca dla inwalidów 
Kierowca kat. B - 1 osoba- 
Pracownik do obsługi 
szyn dziewiarskich - 1 osoba- 
Księgowa (obsługa kompu^' 
ra) - 1 osoba, Księgowa - se” 
retarka - 1 osoba. Dodatko"e 1 
informacje, ul. Komunalna 6 te' j 
78-56-46 wew. 320. J

\ __________ _ __________ '

Kino „Tur” proponuje:
1-2 kwietnia „Evita” godz. 16.30, 
19.00 USA 15 I
Reż. Alan Parker. Wyk. Madonna, Jo­
nathan Pryce, Antonio Banderas. Adap­
tacja popularnego musicalu, poświęco­
nego argentyńskiej bohaterce narodo­
wej. Buenos Aires, rok 1952: właściciel 
kina przerywa seans i zawiadamia pub­
liczność, że zmarła Eva Peron, żona 
urzędującego prezydenta. Publiczność 
płacze, jeden z widzów zaczyna opo­
wiadać jej życiorys.

5-6 kwietnia „Michael Collins” godz. 
16.30, 19.00 USA 15 1
Reż Neil Jordan. Wyk. Liam Neeson, 
Aidaan Quinn, Stephen Rea. Film bio­
graficzny, którego bohaterem jest bojow­
nik o wolność Irlandii. Bierze udział 
w powstaniu z roku 1916, zostaje uwię­
ziony przez Anglików. Po wyjściu na 
wolność organizuje oddziały partyzanc­
kie, które dokonują zamachów przeciw 
brytyjskim okupantom.
8-9 kwietnia „Mikrokosmos” godz. 
17.00 Fran.-Szwajcar.-Włochy 
Mikrokosmos to historia z życia owadów,

zrealizowana przez parę francuskich 
biologów, Claude’a Nuridsany i Marie 
Perennou. Dzięki zastosowaniu najno­
wszych technik zdjęciowych twórcy 
filmu mogli pokazać życie wśród traw 
w serii fascynujących zbliżeń.
8-9 kwietnia „Evita” godz. 19.00

IMPREZY MDK
4.04 - godz. 11.00 kino TUR 
Edukacja filmowa neorealizm wioski 
projekcja filmu „Złodzieje rowerów” 
Yittoro de Sica

P P H.u „prokon"
o f e r u j e :

k o m p u te r y  ró ż n y c h  firm , ; 
a k c e s o r ia  i  o p r o g r a m o w a ć  j 

■s- te le fa k s y  i k s e ro k o p ia rk i 
*®- k a s y  i d ru k a rk i  f is k a ln e

G w a r a n t u j e m y  
w d r o ż e n ia  i  s e rw is

Informacje: Konin ■ tel. 45-67̂

C Ogłoszenia drobne ❖  Ogłoszenia drobne ❖  Ogłoszenia drobne ❖  Ogłoszenia drobne

LOKALE

SPRZEDAM mieszkanie o powierz­
chni 37 m2, ul. Armii Krajowej 2 2 / 25.
(kH)
SPRZEDAM M-5 Os. Wyzwolenia 4. 
Tel. Grabów k/Łęczycy  734-540. 
(25411 E l  97)
SPRZEDAM mieszkanie M-3 48 m2 
na Os. Wyzwolenia. Tel. 78-28-95 po
16-tej. (k15)
KUPIĘ kawalerkę do I piętra z cent­
ralnym ogrzewaniem w Turku lub 
w Koninie. Tel. 78-56-96 po 18-tej.<K»

NIERUCHOMOŚCI

WYDZIERŻAW IĘ halę o pow. 200 m2 
z zapleczem biurowo-socjalnym w Ci- 
sewiu.Tel. 78-33-57 po 15-tej. (k156) 
SPRZEDAM działki budowlane Os. 
Muchlin. Wiadomość: Turek, ul. Żero­
mskiego 30 (w podwórku). (k164) 
SPRZEDAM posesję w Kole. Tel. 
78-38-60. (k28)
SPRZEDAM lub zamienię działkę 
budowlaną 17 arów, Volkswagen LT 
28 D, rok 1978, garaż metalowy 3x6 
wysoki, 78-16-60. (4 02 8 /E t 97)

RÓŻNE

TAPETOW ANIE, malowanie. Szyb­
ko, tanio, solidnie. Tel. grzecznoś­
ciowy 78-44-93 po 16-tej. (k99)

RURY, kształtki miedziane do in­
stalacji grzewczych, wodociągo­
wych. Turek, ul. Milewskiego 10B. 
Tel. 78-58-23. (1383/ 97)

SUPERKREDYTY SAMOCHODO­
WE - dochód 346 zt - 8000 zł 
kredytu na samochód „SEDAN” . 
(0-42) 36-83-23. (1400/97)

DOMOFONY, bramofony, łączność 
wewnętrzna (Interkom). Sfodków 
42, tel. 78-51-01. (2 53 1 /E / 97)

SKUP złomu stalowego. Odbiór 
u klienta. Tel. 78-81-86. (k10) 
PSYCHOLOG terapeuta uzależnień 
ANNA OKUROWSKA. Warta 
tel. (0-63) 294-013 wew. 281. 
(4022/ E /  97)
MALOWANIE, tapetowanie, tynki gi­
psowe, płytki ceramiczne i terakota. 
Tel. 78-59-54. (k29)

SPRZEDAM

SPRZEDAM garaż murowany na Os. 
Wyzwolenia. Tel. 78-52-20. (k56) 
SPRZEDAM giętarko-nożyce GN-20, 
maksymalne 0  gięcia 2 0 mm, mak­
symalne 0  cięcia 2 0  mm i używaną 
ramę do żuka w dobry stanie. Wiado­
mość w redakcji. (k160)

SPRZEDAM tarcicę iglastą obrzy­
naną i nieobrzynaną. Wiadomość 
Dobra tel. 431. (2546 /E / 97)

ODSTĄPIĘ przedpłatę w autotak na 
ciunquecento 8  rat. Os. Wyzwolenia 
4 /  6 6 . (4 02 6 /E / 97)
SPRZEDAM PC 486 DX4 z pełnym 
osprzętem. Tel. 78-30-34. asu /t/n )

Z głębokim żalem żegnamy naszą Koleżankę

Barbarę Wroniak
D z ie c io m : A n i i  T o m k o w i
przekazujemy najszczersze wyrazy 
żalu i współczucia

P ra c o w n ic y  U rzęd u  G m in y  P rzy k o n a

(4 0 2 4 /  t /  V/)

12 i k  Echo Turku

SPRZEDAM cegłę s z c z e k  
MAK, tel. 78-25-93 po 16 -tej. 
(4019/ E /  97) j
SPRZEDAM maszynę do pakoY'3 
próżniowego i szafę chłodnicza 
(0-63) 78-52-55. (4021 /  E l  $  J  
SPRZEDAM kombajn Bizon 
rocznik 1980, cena 28.000 zl- j 
78-32-41. (k27)

SPRZEDAM SAMOCHÓ0

VOLKSWAGEN Golf 1,6 D, ^  
1987 i Ford Escort 1,8 D, rl
1989. Słodków Kolonia 30. (Ąiw , 

1#
PEUGEOT 205, pojemnośó * 
1991, 5-drzwiowy. Tel. ^ '5-drzwiowy, 
wew. 348. (k23) $
OPEL Corsa 1,2, rocznik 1 9 ^ )  
bardzo dobry. Tel. 78-81-38- ( p 
SPRZEDAM lub zamienię °Pla s; 
conę 1 ,6 , rocznik 1986.XII- ® 
kowej 5 / 2 6 .  (4020/ E / 97) $  
FIATA 126 EL, rok 1 9 9 5 ,7 8 -^  
16-tej. (4 02 4 /E / 97) j
FIATA 125p, rocznik 19 88  Z 
cją gazową, 78-50-43. (4029ć  
FORDA Escorta 1985, Malan#* 
liska 25. (4030/ E /  97) ^ i
FIATA 126p, rocznik 1986- 
78-16-78. (4 02 7 /E / 97)
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D rzew a  
i k rzew y

a d id a s
Już 1 - go kwietnia 1997 r. otwarcie w Turku 

jedynego autoryzowanego sklepu z odzieżg  
i obuwiem sportowym 

Najnowsza kolekcja - w io s n a / la to  97 
62-700 Turek, ul. Browarna 24

(1430/ E/97)

Na podstawie an. 36 a ustawy z dnia 7 września E99i r. o systemie oświaty (Dz.U. z 1996 r. Nr 67, poz. 329)

ZARZĄD GMINY KAWĘCZYN

o g ł a s z a  k o n k u r s  n a  s t a n o w i s k o  
D Y R E K T O R A  G M I N N E G O  P R Z E D S Z K O L A  

W  K O W A L A C H  P A Ń S K I C H

L ®° konkursu m ogą przystąpić osoby, które posiadają:
V  kwalifikacje wym agane do zajm ow ania stanowiska nauczyciela w tego typu placówce  
y  °o najmniej pięcioletni s taż pracy pedagogicznej na stanowisku nauczyciela
3) co najmniej dobrą ocenę pracy w okresie ostatnich pięciu lat pracy w przedszkolu albo dobrą opinię pracy na 
stanowisku wymagającym kwalifikacji pedagogicznych w  urzędach organów administracji rządowej
V  potwierdzone aktualnym świadectwem lekarskim warunki zdrowotne niezbędne do zajm owania stanowiska  
nauczyciela
H jOferty kandydatów  pow inny zawierać:

Pisemne zgłoszenie przystąpienia do konkursu 
kwestionariusz osobowy z  fotografią 

3) opis przebiegu pracy zaw odow ej
v  dokumenty potwierdzające posiadane kwalifikacje oraz przebieg pracy pedagogicznej 

Pisemną koncepcję kierowania i organizowania pracy przedszkola  
6) orzeczenie lekarskie stwierdzające brak przeciwwskazań do pracy na stanowisku nauczyciela
^ondydaci proszeni są o składanie ofert w zamkniętych kopertach z  dopiskiem na kopercie „Konkurs na stanowisko 
Dyrektora Gminnego Przedszkola w Kowalach Pańskich", na adres Urzędu Gm iny w Kawęczynie.
Oferty proszę składać do dnia 17 kwietnia 1997 roku.

K onkurs przep row ad zi K om isja  K onkursow a p ow ołan a  p rzez Radę G m iny.
0  term in ie  i m ie jscu  k on k u rsu  k an d yd aci zo s ta n ą  p o w ia d o m ien i o d d z ie ln ie .

(Zl.27/ 97)

^2-700 T urek , ul. B ro w arn a  22 
fax  (0-63) 78-34-73  

£lIp 668-00-00-159  
2-600 K oło, ul. T o ru ń sk a  50 

Zil (0 -63) 72-58-29

jfW  s OFT
Srółta z a.0.

AUTORYZOWANY DCAMCR OPTIMUS SA

. Oferuje:
^  k o m p u t e r y

k a s y  f i s k a l n e  p r o s t e  i s y s t e m o w e  
d r u k a r k i  f i s k a l n e  

0r9anizujemy kursy komputerowe 
x ___  dla początkujących i zaawansowanych.

Rowery krajowe i z  importu. 
Sprzedaż za gotówkę i na raty.

Zapewniamy serwis 
gwarancy

(3356/E/97)

SPRZED A Ż M EBLI SK LEPO W Y C H
-  lady, g a b lo ty  o ra z  reg a ły  sk lep o w e , m a g a z y n o w e , 

p iw n ic zn e  i g a ra ż o w e
- w ag i s k le p o w y  (w  tym  e lek tro n iczn e ),
- m e tko w n ic e ,
- k o s ze  d ru c ian e  s to jąc e  i p o d w ie s z a n e , k ra ty  śc ien ne ,
- a s o rty m e n to w e  tab liczki c e n o w e  i in fo rm acyjne ,
- k o s ze  p la s tik o w e  do  m ięsa , ow o có w  i w a rzy w ,
- ka se tk i d o  p ie n ię d zy  i w k ła d y  do  bilonu,
- kasy  fiska lne .
- u rz ą d z e n ia  ch ło d n ic ze

KOŁO, ul. 3 Maja 106, teł. 72-37-68
CZYNNE: m nn . is no fw soboty po uzgodnieniu .̂

Nowo otwarty sklep mięsny
ul. Smorawińskiego 

(obok sklepu obuwniczego)

Z A P R A S Z A
na z a k u p y

-  s z e ro k i w y b ó r  
- n is k ie  c e n y

- fa c h o w a  o b s łu g a

Godz. otwarcia 8.00- 18.00 
soboty 8.00 -14.00

1997 Echo Turku Os

A

owocowe
ozdobne

poleca
Szkółka „Kowalski”

Turek, ul. Krótka 4  
l  te l. 7 8 -4 3 -2 7  )

POŻYCZKI GOTÓWKOWE 
1,32% MIESIĘCZNIE

- przyjazna obsługa
- m inim um  formalności

WYSTARCZY,
ŻE MASZ STAŁY DOCHÓD, 
RENTĘ CZY EMERYTURĘ 

(min. 420 zł)

PHU „CHROBRY” S.C.
Turek, ul. Kaliska 2 

(budynek PSS)

Czynne od dnia 
24. 02. 1997 r. 

codziennie 
z wyjątkiem sobót 

w godz. 11.00-17.00
ói.7/o/)
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Zarząd Gminy w Turku 
ul. 3 Maja 2, 62-700 Turek 

teł. (0-63) 78-56-61
ogłasza przetarg nieograniczony na nadzór inw es­
torski przy budow ie dróg gm innych.

Oferty w zamkniętych kopertach z napisem „Przetarg - 
nadzór inwestorski” należy złożyć w siedzibie Zama­
wiającego pok. nr 10 do dnia 1997.04.15 do godz. 
10.00. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 1997.04.15 o godz. 
11.00 w sali posiedzeń.
Skróconą specyfikację istotnych warunków zamówie­
nia można odebrać w Urzędzie Gminy w Turku ul. 
3 Maja 2, pok. nr 10.
Pracownikiem upoważnionym do kontaktów z oferen­
tami jest Pani Katarzyna Skotarek, podinspektor Urzę­
du Gminy, tel. (0-63) 78-56-61.
(zl.G l-7041/S/V 7)

M O W A  K O L E K C J A  R E N A U L T

MMZKYKOSn
KREDYTU

Wszystkie samochody z Nowej 
Kolekcji Renault standardowo 
wyposażone są w poduszkę 
powietrzną i ubezpieczenie OC.

ttmuł.t (Umiane* 
t  t  M i

24h
o-nta-rt-B

SPRZEDAŻ S A M O C H O D Ó W  NOW YCH I UŻYWANYCH 
SERWIS GW ARANCYJNY I POGWARANCYJNY
AUTORYZOWANA 
STACJA OBSŁUGI L A M O T  s.c.
62-500 KONIN. ul. Studzienna 4. tel. 42-84-26

%
RENAULT

TOPEtNIA ŻYCIA

oferuje w okresie 01.04 - 31.05.1997r. nowy 
produkt bankowy - kredyt związany z wydat­
kami rodziców dotyczącymi Pierwszej Ko­
munii Świętej dziecka.

Wysokość kredytu do 2.000 zł z okresem 
spłaty do 1 roku i oprocentowaniem 1,2 stopy 
redyskonta weksli NBP, tj. aktualnie w ra­
tach miesięcznych za 1 rok wynosi 14,3

Szczegółowych informacji udzielają pra' 
cownicy BS w Turku oraz Oddziałów 
w Przykonie i we Władysławowie.
(:L2Hf W)

Zarząd Gminnej 
Spółdzielni „SCh” 

w Malanowie
ogłasza przetarg na 
sprzedaż obiektu baru  
Ludow ego w  M alano­
wie w raz z działką nr 
101 /  1 o pow. 7 arów.

Cena wywoławcza wynosi 60.000 
zl netto. Bar i działka są własnością 
Gminnej Spółdzielni. Obiekt ten 
usytuowany jest przy drodze Koło- 
Kalisz. Przetarg odbędzie się 
w dniu 11 kwietnia 1997 r. o godz. 
10-tej w biurze Spółdzielni.
Wadium wynosi 10% ceny wywo­
ławczej tj. 6.000 zł, które należy 
wpłacić w kasie Spółdzielni. Wa­
dium przepada na rzecz Spółdzie­
lni, jeżeli oferent przyjęty, uchyli 
się od kupna.
Spółdzielnia zastrzega sobie prawo 
odwołania lub unieważnienia prze­
targu bez podania przyczyn. 
Dodatkowych informacji udziela 
Zarząd GS.

\ u t l  t KtUlł________ , S

Hurtownia Materiałów' 
Hutniczych „STALTE£!
62  - 8 1 5  K o k a n in  4 6  k /  KaliS‘J  
t e l / f a x  (0  - 6 2 ) 6 1 2  - 906

O f e r u j e m y

- wyroby hutnicZ0 
w pełnym 
asortymencie

Przy zakupach hurtowych . 
negocjacje cenowe, transp0'

JUKWI
‘Ukazuje s if  o d  2 4  listopada 1991 rokji na terenie miasta ‘Turku oraz gm in: 'Brudzew, 'Dobra, ‘Kawęczyn, M alanów, ‘Przykona, Świnice 'Warckjc, T u lis ^ *  
'Turek, “Uniejów, 'W ładysławów. Pismo należy do Stow arzyszenia Prasy Lokalnej. Jest laureatem konkursów dtc“la prasy lokalnej: ogołnopoLyjjfo

na P zecz ‘Demokracji w  'Europie ‘Wschodniej (nagroda 11 stopnia) oraz regionalnego, zorganizowanego w  1940f

REDAKCJA 
TUREK 62-700 
ul. Kaliska 2 
tel./fax 
(0-63) 78-53-41

W Y D A W C A : PPH J< o n im p ex , 6 2 -510  K on in , u l. S p ó łd z ie lc ó w  3.
REDAGUJE ZESPÓŁ: A n d rz e j P ia se ck i ( r e d a k to r  n a c z e ln y ) ,  A n d rz e j R. T yczyn o , K a ta rz y n a  Ł u cza k , A n n a  Z a w a d k a  
współpracownicy: Zbigniew Bartosik, Hanna Choinka-Bartosz (grafiki), Marek Jabłoński, Sylwin Jafra (obróbka fot.), Wojciech Neneman (rew  
techniczny), Ewa Ogrodowczyk, Stanisław Stasiak. Andrzej Szewczyk, Mariusz Wachowicz.
FOTOSKŁAD: Mirosław Buda. SEKRETARIAT: Agnieszka Stasiak. BIURO OG ŁOSZEŃ: Turek ul. Uniejowska 6, tel. 78-47-49.
Redakcja zastrzega sobie prawo dokonywania skrótów i poprawek w nadsyłanych tekstach.
Materiałów nie zamawianych nie zwracamy. Za treść ogłoszeń nie odpowiadamy.
K O N T O : BS o /  T u re k  1 6 1 0 1 1 2 0 -8 5 5 5 0 0 0 1  - 7 1 2 0 2 - 2 7 0 0 1  - 1 .  N IP  6 6 5 -0 0 0 -1 1 -4 8 .  iS S N -1 2 3 2 -1 0 5 2 . IN D E X  357596 . 
D R U K  -  D r u k a r n ia  P o z n a ń s k a  -  s p ó łk a  z  o .o .  -  P o z n a ń  u l. Z lę b ic k a  16.

414 Echo Turku 2  I V 19
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Krzyżówka dla dorosłych H
A B C D E F G H I J K L M

M lól^^i^anie utworzą kolejne litery z
. G4V ' 2’J11,G il, C13, L7, M8) (K6, 

»«’ Kl0’ A2’ L7> A3> I)5' FIO)
POyiM6, Ml* M11’ E2>- 

"Schori.^^O : *A) Kraina historyczna we 
\ .  lch Czechach. 1H) Przejście na 
r̂ invlepr,zyjaciela- 3A)Golas. 3I) Ptak z 
^ d łu to w a ty c h .  4E) Zdenerwowanie 

W k  hcznymwystąpieniem.5A)Wcię- 
Ft5ncji fip?’ kibić. 51) Najdłuższa rzeka
Port ok Sprzeciw, protest. 7B) Stolica ia,. 'Jnanv 7 n iz_xi__________ .1.......

2oł|
»azvjaMaany- 71) Kochanka Nerona; dawna

i.ec
h?i„fZa'3le. 9A) Dwutlenek krzemu. 91)

t l A k i  używana przez poetów. 8F) 
Ce' k‘cJ kawalerii uzbrojonej w lan-

(t

udtv • * */ l/ n uiivtiwiv tviz.viiiu. y ry
H ’,,, jCZ n>ezwykta; straszydło, zjawa; 
^dSo), ’ cudowność. 10E) Miasto i port 

Vv w .̂ (Niemcy). 11 A) Dawniej: de- 
1 1rcitci/ra2o!la w głosowaniu. 111) Kon- 
eHt. iBji^aeiarska. 13A) Mistrzostwo, ta-

^ a j2 ^ 0vv° : A l) 60 sekund. A8) Bla- 
a 0 ks7, ? e'ernenty ze sobą. C 1) Pieczy­
wo- s i  a c‘e półksiężyca. C7) Utwór na

|/tee?n| 0sy lub instrumenty. E l) Miejsce 
i , chś nCzone do pokazywania widzom ja- 
i krza. Podmiotów. E9) Dawniej: zarośla, 
Pbcciu G2) Właściciel arki. G6) Strona 
Wt, „ na,do frontu. G10) Ziemia, konty- 
% . świata. II) Wycina drzewa le- 

Magmowa skała wylewna, materiał

budowlany. K l) W sztuce: postać klęcząca 
u stóp Chrystusa lub Marii. K9) Dorosła po­
stać owada. M l) Łobuz uprawiany w kra­
jach zwrotnikowych. M8) Do przykrywa­
nia się.

UWAGA: ŁYŻWOROLKI
Z GWARANCJĄ ! 

kółka półkauc/uk i kauczuk 
dostawy: 1 IV; 14 IV; 2 1 IV;

28 IV; 15 V.

f  KUPISZ TYLKO N
tv sk lepach

"NATALIA" Turek, PI. Wojska 
Polskiego 12

"OLEŃKA" Turek, ul. 650 lecia 8 ,'----------------------------------- ^ 1

Krzyżówka dla dzieci | | j
A B C D E F G H  I J K

m m mA  1)
m w O 1► _ft 0 ■ 91

mm wm
m i 9 W

pól: (K l, H9, 15, B5, H7, D1)(B2, K5,

1

2

3
4
5
6

7
8  

9
10 
11

Rozwiązanie utworzą kolejne litery z 
D9, E9, A8)(B9, J8, K6, E6, F9).

POZIOMO: 1F) Pies z długim tułowiem 
i krótkimi łapami. 2A) Miasto nad Zatoką 
Gdańską. 3F) Z piaskiem i wodą tworzy be­
ton. 4A) Trudny do zgryzienia. 6A) Zakoń­
czenie, koniec. 6G) Duża miska. 8F) Kura 
znosząca jaja. 9A) Nie koronowany władca 
państwa lub jego części. 10F) Wiązany pod 
szyją. 11 A) Duża bryła odlanego złota.

PIONOWO: A6) Wymyślna potrawa; 
smakołyk, przysmak. BI) Syn Egigwy. C6) 
Na biwaku. D l) Do odbioru lub wysyłania 
fal radiowych. FI) Lekki statek żaglowy do 
celów sportowych i turystycznych. F7) Ni­
sza. H6) Wynik dzielenia. II) Brak siły fizy­
cznej, osłabienie. J6) Jednostka powierzchni;
10.000 m2. K l) Zasłona z grubej tkaniny.

ROZWIĄZANIA Z 11 „ET„:
Krzyżówka dla dorosłych: ,.Natura 

nie znosi próżni”.
Krzyżówka dla dzieci: "Dobra rada 

- nie głaszcz dziada "
NAGRODY:

Nagrodę za poprawne rozwiązanie 
krzyżówki dla dorosłych wylosow ała 
pani Stanisława Wojtczak z Turku.

Za poprawne rozwiązanie krzyżówki 
dla dzieci nagrodę w ylosow ał 9-letni 
Robert Gruszczyk z Turku.

Po odbiór nagród prosimy zgłosić się 
do redakcji „Echa Turku” *ul. Kaliska 2.

Zwycięzcom gratulujemy i zaprasza­
my do dalszej zabawy. Rozwiązania pro­
simy nadsyłać na kartkach pocztowych 
z naklejonym kuponem do 10 kwietnia 
br. W konkursie dla dzieci proszę podać 
wiek dziecka.

Przemysław Pacześny

Cp% tnip, . BARAN 
Sfer Cię ? k°Pie dołków i nie dąży do skłó- 
0̂ iS d laOtOCZeniem- Twoja podejrzliwość 
p aWiaj Sj Współpracowników męcząca. Nie 
,, > 0jej ^  Ważną sprawę zdołasz załatwić 

?y*“> jeśli tylko nie wybuchniesz 
tJtl*yPrzi,|,POk?jnc stowa ł logiczne argu- 
C:J Pad er)1 °h*jfWą^ęod razu. W domu pa- 

z i nie ciesz się zbyt otwar-
Polów partnera, 

ąjewne.. BYK 
C - ”°dPrvJ?°-y w pracy -iuż się kończą, 

*luszy 11-1 Jeszcze długo będą zadrą w 
tzV\vi«h 0 raczej urażona ambicja niż"“W nrriM_• .tai "Wici; raczej urażona 

Mj^Pżna J)r°k'em- Musisz sisię z tym upo-... -■ . j ‘“ -r'
,'v|̂ civA,na.s.Prawa zostanie popchnięto wę 
Wać n. kierunku, ale musisz działać, a nie 
ta fy  h CU<k ^Polkania wprawią Cię w do- 

^ o r- Nic pożyczaj pieniędzy.
L J W ; BLIŹNIĘTA

fi zWyc> • zn*®> a dostrzeżesz okazję do 
Wpaść aincgo wzbogacenia się. Nie za-
L.|Ującv J.szansy. Słuchaj swojej intuicji, 
k • “korK 1 rady nie do końca są życzliwi. 
O  nie n Sna osoba nic chce się z Tobą spot- 
tfi ni- VyrZUca-i SN’ a wkrótce sytuacja się 

czwartek możesz liczyć na miłą 
“ ędziesz osobą szczęśliwą.

 ̂t y

RAK
Zbierz dokładne informacje, zanim pode­

jmiesz jakąkolwiek zawodową decyzję. Od 
środy pracę przesuń na boczny tor. Postaraj 
się nawiązać kontakt z dawnymi przyjaciół­
mi, a dowiesz się czegoś ważnego. Ambicje 
schowaj do kieszeni i wyciągnij rękę do zgo­
dy. Czekają Cię wspaniałe dni i noce z Twoją 
miłością. Ne żałuj pieniędzy na swoje wydat­
ki.

LEW
Czas nie sprzyja poważnym inwestycjom, 

nie próbuj zatem akurat teraz zmieniać dy­
wanów czy mebli. W środę możesz spróbo­
wać dogadać się z osobą, na której Ci zależy 
- wreszcie powinno się udać. W piątek wy­
cisz się, zastanów się nad sobą i życiem. 
Znajdź czas dla przyjaciół, bo są ważniejsi niż 
czyste okna i podłogi. Uwierz radom Byka.

PANNA
Dbaj o zdrowie, nie przemęczaj się. Nie­

spodzianki. Liczą na Ciebie nie tylko Wodnik 
i Koziorożec. Umiesz zapewnić wspaniałą at­
mosferę, uda Ci się i tym razem. Ożywienie 
w uczuciach trwa, a po początkowych kłopo­
tach porozumienie z partnerem będzie wręcz 
doskonale. W środę wyjaśni się stara tajem­
nica. W sobotę spędzicie uroczy wieczór we 
dwoje.

WAGA
Trzeba będzie godzić obowiązki zawodo­

we i domowe. Nie jest to łatwe, ale nie mo­
żesz sobie pozwolić na zlekceważenie pracy, 
bo jest okazja do poważnego zwiększenia do­
chodów. Szykują się też większe wydatki. 
Spotkania, które Cię czekają zaliczysz do 
wyjątkowo udanych. Okazuj partnerowi wię­
cej miłości i zaufania.

SKORPION
Ważne sprawy załatwiaj w poniedziałek. 

Wśród przyjaciół znajdziesz kogoś, kto Ci 
bardzo pomoże. Zgodę w rodzinie zapewnisz 
w piątek, łagodząc spór ze starszą krewną. 
Możesz teraz dogadać się z każdym bez wię­
kszych problemów. Częściej stawiaj się w sy­
tuacji ukochanej osoby, a będzie między Wa­
mi więcej czułości, a mniej pretensji. W nie­
dzielę przeżyjesz w miłości coś wspaniałego.

STRZELEC
Nie obiecuj, jeśli nie możesz dotrzymać 

słowa - a ze zobowiązaniami będziesz mu­
siał radzić sobie sam. Nie możesz liczyć w 
pracy na niczyjąpomoc. Jeśli wciąż masz kło­
poty z ukochaną osobą, staraj się raczej łago­
dzić spór, nie usiłuj znajdować kolejnych pun­
któw zapalnych. Czas przestać żyć mrzonka­
mi i czekać na cud. Sam sobie pomożesz naj­
lepiej. W sobotę będziesz szczęśliwy.

KOZIOROŻEC
Nie przeciągaj struny, nie prowokuj zwie­

rzchnika zachowaniami dalekimi od konwen­
cjonalnych. Także w domu wskazana więk­
sza gotowość do współpracy. Nic próbuj te­
raz rozmawiać o uczuciach, łączących Cię z 
bliską osobą, ani podejmować decyzji w tych 
sprawach. Od piątku będziesz za to robić wy­
łącznie to, co najbardziej lubisz. Znajdziesz 
przy tym radość, miłość i zrozumienie.

WODNIK
Nie wątp w słuszność swoich zawodo­

wych wyborów, bo przeszkody zdołasz już 
wkrótce ominąć. Musisz tylko w siebie wie­
rzyć. Nie lekceważ wiadomości od Bliźniaka, 
nie ignoruj potrzeb Wagi, jeśli chcesz utrzy­
mać dobre kontakty z rodziną. W czwartek 
przywołaj cały talent dyplomatyczny, by nie na­
razić się nikomu z bliskich. Wolne dni spędzisz 
tok. jak sobie zaplanujesz. To da Ci spokój.

RYBY
Załatw wreszcie zaległą sprawę sercową - 

jesteś to winien komuś, kto czeka. Wpadniesz 
w oko interesującej osobie, ale to Ty musisz 
zrobić pierwszy krok. W czwartek możesz dać 
komuś szczęście bez większego wysiłku. Po­
wodzenie w negocjacjach zawodowych - mu­
rowane. Nie strać szansy na duże pieniądze. 
Koniec tygodnia będzie udany, choć wcześ­
niej ktoś spróbuje pomieszać Ci szyki.
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URODZINY

W d n iu  14-tych  u ro d z in  
i im ien in
K ochanej C órce i w n u c z ­
ce

G ra ż y n c e  T o m c z y k
d użo  ra d o śc i w  życiu, 
sp e łn ie n ia  m a rz e ń  i s a ­
m y ch  szó s tek  j a k  do  tej 
p o iy  życzy:
M am a, b r a t  P aw e łe k  
o ra z  b a b c ia  z  d z ia d ­
k ie m

V ¥  ¥
Kochanemu Synowi i Braci­
szkowi
Łukaszowi Kocańskiemu

z okazji 1 0 -tych urodzin 
wszystkiego co w życiu naj­
lepsze życzą:
Rodzice i siostra Patrycja

B ru d zew : M ichał R osicki, T a ­
d e u sz  S kolim ow ski, Jó z e f  Z ając.

D o b ra : A n n a  K ow alska, Pelagia 
B u ch elt, K ry sty n a  K asp rzak .

Ś w in ic e  W a rck ie : A n n a  Jó ze fo ­
wicz, A n n a  S za frań sk a .

T u re k : B a rb a ra  W ron iak , S te fan  
K ołata, E u g en ia  Nowak, S te fan ia  
K u d liń sk a , J a n  Dęga.

T u liszk ó w : H e len a  N ow akow ska, 
S te fan ia  S ta rcz y ń sk a , Jó z e f  Kozłow­
ski.

U n ie jó w : A n n a  K orzepa.
W ładysław ów : W ładysław a S zu s- 

tak o w sk a , Leon W ojdak, Ja d w ig a  
B an ak .

U SŁ U G I PO G R Z E B O

¥ ¥ ¥

Dużo zdrowia z okazji uro­
dzin

Leszkowi Gawronowi
przesyłają teściowie 

¥  ¥  ¥
Z okazji urodzin i imienin 
Kochanemu Mężowi 

Zygmuntowi 
Łyskowskiemu 

moc życzeń składają 
Zona Jadwiga i córka Ma­
rzena z mężem i dziećmi 
Mateuszem i Sebastianem 

¥  ¥  ¥
„ 1 8  m ie ć  la t  to  n ie  g r z e c h ”  

Kochanej
Monice Molka z Dziadowie
Wszystkiego naj... 
życzą:
Beata i Sylwia z Krzyśkiem

USC informuj
T u re k : M arcin  W ielgocki, P a try k  

F ab jań sk i. A drian  M ateu sz  K w iat­
kow ski, A rk a d iu sz  M arcin  K aczm a­
rek , P a u lin a  A n n a  Kowalczyk, P a t­
ry k  Zbigniew  W alaszczyk , O lga 
C h o jn ack a , Paw eł A ndrzej M ajda, 
E ry k  P a try k  W olniarczyk, R adosław  
G lapa , A rm a n t G rzegorz G órsk i, B e­
a ta  B artczak , A n n a  Paw łow ska.

62-700 ‘Turek 
‘Dyżur całodobowy 
te l (0-63) 78-41-2S

ROCZNICE

W  roczn icę  s re b rn y c h  
godów  K ochanym  R o­
dzicom
K ry s ty n ie  i  J ó z e fo w i 

W a la sz c z y k o m
w iary  n iczym  n iew z ru ­
szonej, m iłośc i n igdy  n ie 
zd rad zo n e j, szczęśliw o­
śc i w ym arzonej życzą: 
K o c h a ją c e  d z ie c i:  P a ­
w eł, R e n a ta ,  D o ro ta  
z  m ę ż e m  i s y n e m  M ar­
c in e m

9. IV 23. IV 30. IV

Dom: uL Legionów 'Polskich  ̂
oraz w g o d z. 8.00-15.00 
ul. 'Poduchowne 16
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Pewien zaradny dobrski kupiec postanow ił sprowadzić przed  świętami kilka beczek 
śledzi. Beczki do najlżejszych nie należą, więc kiedy je  przywiózł, skaperował do rozład 
z okupującej zazwyczaj rynek gromady łazików. Zachęceni finansow o panowie, sp lu w 1 
i z niespotykanym u nich na co dzień zaangażowaniem zabrali się do pracy. K ipieć  
chwilę, a kiedy wrócił śledzie były ju ż  zaniesione na miejsce, a pracowici pomocnicy 
kamfora. Wraz Z nimi zniknęła jedna  beczka śledzi. Kupiec chciał w pierwszej chwih 
policję, ale nawet pobieżna kalkulacja wykazała, że je s t to nieopłacalne, bo: /• 
w D obrej mógł w tym czasie nie pełn ić dyżuru; 2. Zanim dodzwoni się do Komendy 
w Turku i przyjedzie stamtąd ekipa dochodzeniowa, śledzie m ogąjuż bezpowrotnie 
Nawet jeżeli beczka śledzi zostanie odzyskana, to m ogą ją  zatrzym ać ja ko  dowód tt 
Klient nie będzie czekał, aż śledzie zwolnią z aresztu, tylko pójdzie do konkurencji. l e 
okazały się wystarczające, aby kupiec zdecydował się sam wystąpić w roli organów 
Amatorów śledzi dopadł za miastem, ale ponieważ beczkę odzyskał, więc patrakt°" p 
ojcowsku.

J u ż  p o

Żona do męża:
— W yp ij to  leka rstw o !
— P rze c ie ż  to  j e s t  leka rstw o  

d la  n a szeg o  p sa !
—Tak, a le  j a k  p ie s  zobaczy, 

i e  to  p ije sz , to  i on  w ypije ... 
***

— Je s te m  w p ro s t zd u m io n y!

M ą ż i
S k ą d  n a sz syn  m a ta k i rozum ?

— O czyw iśc ie  p o  tob ie  - 
uśmiecha się żona - M ó j rozum  
j e s t  n a  sw o im  m iejscu .

***

W dniu wypłaty mąż długo 
nie wraca do domu. Wreszcie 
po północy staje pijany przed 
drzwiami. Żona natychmiast 
konfiskuje mu portfel. Wycią­
ga stamtąd niewielką sumę pie­
niędzy, więc pyta się:

— G d zie  j e s t  reszta ?
Pijaczek długo przeszukuje 

wszystkie kieszenie, nie może 
znaleźć. Wreszcie na jego twa­
rzy odmalowuje się błysk 
olśnienia.

— A le ż  kochan ie , to  j e s t  w ła ­
śn ie  reszta ...

***

C o  d o s ta łe ś  o d  żo n y  na  u ro ­
d zin y?

— K ra w a t innego  koloru.
— J a k  to  innego  ko lo ru ?
—N o, in n eg o  n iż  w  zeszłym  

roku.

Do Kowalskiej przyszła są­
siadka i się użala.

— C o j a  m a m  z  tym  m oim  
ch ło p em ! To p ija k !  P rzych o d zi 
w  środku  nocy, b u d zi m n ie  
i dzieci, bije, d em o lu je  m iesz­
kanie...

— J a  te ż  m o ja  m iła  n ie  m a m

żo n a
lekko . W yo b ra ź sobie, że  m ó j 
s ta ry  to  sy filityk . W tym mo­
mencie uchylają się drzwi do 
pokoju, Kowalski wsuwa gło­
wę: —K ochanie , ty le  razy  m ó ­
w iłem  ci! F ila te lis tyka !

Mówi Markowa do żony pa­
na Krzyśka:

— P o życz  m i w ałka  do  c ia s­
ta...

— N ie  m ogę, te ż  na  m ęża  
czekam ...

***
W biurze pyta kolega kolegi:
— C o w ycin a sz z  g a ze ty?
— N o ta tkę  o  tym, j a k  m ą ż  

za m o rd o w a ł żonę, b o  m u sta le  
p rze szu k iw a ła  kieszenie .

— I  co  m a sz  za m ia r  zro b ić  
z tym  w yc in k iem ?

— S ch o w a ć  d o  kieszeni.
***

Pani Krysia o swoim mężu:
— To typ  tw a rd o g ło w y! M u ­

szę  g o  d łu g o  p rzeko n yw a ć , że  
n ie  m a ra c ji w tedy, g d y  m a  
rację.


